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Spełniona misja.
W dniu i j  czerwca 1922 o godzi­

nie 10 .30 wieczorem rozegrała się w 
wielkiej sali gmachu Komisji sojuszni­
czej h-storyczna chwila oddania Pań­
stwu polskiemu części Górnego Śląska, 
zgodnie z decyzją R ady Am basado­
rów z dnia 3 1 października 19 2 1. Po­
siedzenie zagaił prezes Kom isj: między­
sojuszniczej gen. Lerond krótkiem  
przemówieniem, poczem komisarze 
koalicyjni oraz pełnomocnicy Polski i 
Niemiec podpisali warunki oddania. 
Bezpośrednio potem nastąpiła notyfi­
kacja granic przez odczytanie i w rę­
czenie odnośnych dokumentów obu 
pełnomocnikom. Z  chwilą tą przeszła 
na Polskę władza suwerenna nad te- 
rytorjum  jej przyznanem.

W  tydzień później, w dniu 22 
czerwca wojsko polskie pod wodzą 
gen. Stanisława Szeptyckiego w kro­
czyło na Śląsk i w  ten sposób wrócił 
on po 591 latach do Macierzy.

Rozpoczęła się praca ciężka przy 
ciągłych sprzeciwach i trudnościach, 
który starał się stwarzać kierowany z 
Berlina Volksbund niemiecki. N ic usta- 
w aiy procesy i dokuczbwośti w Gene­
wie i na sam) m Śląsku. Lecz akompa 
njament tych zgrzytów  nie wiele za­
kłócał normalny bieg życia. Pomimo 
wielkich trudności natury wewnętrz- 
no - politycznej, pomimo pracy nad 
konsolidacją wewnętrzną i odbudową 
gospodarczą, starczyło środków, sil i 
energji na leczenie ran, które Śląskowi 
zadały poprzednie lata.

A  po stronic niemieckiej robiono 
Wszystko, co możliwe, aby gospodar­
k ę  na G óinym  Śląsku utrudnić lub 
uniemożliwić. N ie bacząc na możliwe 
straty, jakie ponieść mógł kapitał nie­
miecki, inwestowany w przemyśle 
górnośląskim, akcja rządu Rzeszy skie­
rowana była wprost i bezpośrednio 
na zagładę tego przemysłu, jak obec­
nie w  Gdańsku działa się w  myśl ce­
lów  politycznych na szkodę handlu 
W olnego Miasta.

Przez szereg lat jeszcze po przejściu 
Górnego Śląska do obszaru Rzeczypo­
spolitej, cały niemal przemysł tamtej­
szy nastawiony był na Niem cy. Dopie­
ro stopniowo, dzięki żmudnej, w ytę­
żonej pracy poczęło to ulegać zmia­
nie, aż w końcu G órny Śląsk zaczął 
odgrywać czynną rolę w  życiu gospo- 
darczem całej Rzeczypospolitej a w oj­
na celna, zapoczątkowana przez N iem ­
cy właśnie dla zerwania nawiązujących 
się więzów pomiędzy nim a resztą 
Polski, jeszcze silniej węzły te za- 
dzierżgnęła.

Ale też Rząd polski stanął wobec 
zagadnienia niezmiernie ciężkiego i 
trudnego, a dorobek rządów polskich 
w W ojewództwie Śląskiem w latach 
dziesięciu jest przykładem w i e l k i e j  
t w ó r c z e j  p r a c y P a ń s t w a  
P o l s k i e g o .

Trzeba było rozwiązać trudny pro­
blem kom unikacyjny zarówno ze 
względów natury gospodarczej, jak i 
narodowej, ażeby utrzym ać łącznosc 
pomiędzy ziemią śląską a resztą Polski. 
W  lcj tak rzekomo wysoko kultural­
nie przez N iem ców postawionej dziel­
nicy trzeba było budować nowe dro­
gi, regulować rzeki i rozwinąć w wiel­
kim stylu akcję budowlaną zarówno w

zakresie budownictwa mieszkaniowe­
go, jak i monumentalnego. Trzeba b y­
ło przebudować cale szkolnictwo i 
usunąć te wszystkie sztuczne naloty — 
narzuconej niemczyzny, ażeby sponta­
nicznie domagający się swych praw 
żywioł polski znalazł należyte warunki 
rozwoju.

Cały ten proces organicznego wią­
zania tej dzielnicy z całością Państw i 
jest dziś prawie ukończony i daje już

obfite owoce. Uświadomienie narodo­
we obięło tam najszersze masy a sta­
tystyka porównawcza ludności pol­
skiej i obcojęzycznej w  kraju w ykazu­
je, że pod wrzględem jednolitości naro­
dowej nad wszystkiemi W ojewództwa­
mi góruje Śląsk, w  którym  ludności 
niepolskiej jest zaledwie 7-7% . Pokost 
ni, miecki został tam gruntownie usu­
nięty a w  ślad za tern n i e m a  t eż 
s i ł y ,  k t ó r a b y  t ę  p r o w i n c j ę

Ą  ostatniej chwili.

Hausner wylądował na Florydzie.
Uroczyste powitanie dzielnego lotnika.

Londyn. (PAT.) Statek Circeshell
przybył dziś rano na Florydę i Haus­
ner wysiadł w  Miami, gdzie oczeki­
wała go żona oraz przedstawiciel pre­
zydenta Hoovera i ambasadora pol­
skiego. Hausner znajduje się w dosko­
nal) m Stani? zdrowia i oświadczył, że 
jak najprędzej zamierza podjąć na no­
wo lot transatlantycki, który jest dla 
niego celem życia.

Londyn. (PAT). W  czasie uroczy­

stego powitania w porcie Miami, Sta­
nisław Hausner udekorowany został 
przez przedstawiciela ambasady pol- 
Zloiym Krzyżem Zasługi. Dziękując 
za odznaczenie Hausner zaznaczył, że 
w ciągu 28-miu godzin lotu przebył 
orzęstrzer' 2.890 mil, i zamierza pod- 

j jąć ponownie lot przea Atlantyk, gdy 
. tylko ku temu okażą się sprzyjające 

warunki.

Niemiecka flota wojenna
przybyła dziś rano do Gdańska.

Gdańsk. (PAT). Dziś w nocy nie­
mieckie okręty wojenne w składzie: 
jeden pancernik „Schlesien“  i dwóch 
torpedowców, przybyły na redę przed
portem gdańskim. N a morzu panuje . ------------ — *-----  —
wysoka fala i mży gęsty deszcz. Nie- 1 kich nie odbędzie się z powodu 
wielkie grupy publiczności, składające pogody.

się z mieszkańców dzielnicy portowej 
przyglądała się ok-ętom. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa za­

mierzona wizyta prezydenta senatu 
W . M. Gdańska na okrętach niemiec-

nie-

Odwołania hr. Graviny domaga się
dzisiej

Warszawa. (Sch). Dużą sensację 
wywołała tu wiadomość, jaka nadeszła 
z Gdańska, że Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów hr. Gravina wydał dziś w po. 
łudnie przyjęcie na cześć dowództwa 
floty niemieckiej. Stosunek hr. Gravi- 
ny do tej wizyty całkowicie potwier-

jsza prasa warszawska*
(Telefonem od naszego korespondenta.)

dza i wzmacnia dotychczasowe przy­
puszczenia o jego bardzo stronniczem 
zachowaniu się na stanowisku Wyso­
kiego Komisarza Ligi. Prasa warszaw­
ska domaga się odwołania hr. Graviny 
z zajmowanego stanowiska.

Francja nie zgodzi się
na plan Hoovera.

Paryż. (PAT.). Cała prasa żywo ko. 
mentuje wczorajsze propozycje rozbro­
jeniowe prezydenta Stanów Zjednoczo. 
nych Hoovera, oświadczając wyraźnie, 
że propozycje w tern brzmieniu nie są

do przyjęcia. „Figaro" zauważa, że w y­
stąpienie Hoovera obliczone jest wła­
ściwie na grunt amerykański oraz jest 
posunięciem przedwyborczem.

Wielka burza nad Sokalem.
Sokal. (PAT.). W  dniu wczoraj­

szym gwałtowna burza przeszła r.ad Sc 
kalem I okolicą. W  Warężu piorun 
uderzył w dom, który spłonął. W  So­
kalu wskutek uderzenia piorunu w bu­
dynek urzędu pocztowo-telegraficzne- 
go unieruchomiona została komunika­

cja telefoniczna i telegraficzna. Powsta­
ły w związku z tem pożar zlikwidowali 
urzędnicy pocztowi, jeszcze przed przy 
byciem straży ogniowej. Wszystkie po­
łączenia ze Lwowem były przerwane i 
dopiero dziś rano jedna linia została na­
prawiona.

| z d o ł a ł a  o d e r w a ć  o d  k r a j u  
I m a c i e r z y s t e g o .

A  przyniósł też Śląsk swej Macie­
rzy niezliczone ilości bogactw. Skarb­
nicę bogactw naturalnych pod ziemią, 
wielkie huty i Wielkie stalownie. Z y ­
skaliśmy też ponadto jedną z wielkich 
podstaw obronnej siły Państwa Strate­
giczna wartość tej dzielnicy w ynika 
przedewszystkiem z geograficznego jej 
położenia. N iezw ykle gęsto zaludriony 
obszar Górnego Śląska kryje u pod­
staw Państwa jego najżywotniejszy 
ośrodek oraz szachuje skutecznie jeden 
z głównych kierunków niemieckiego 
najazdu na Polskę. Zarazem Śląsk ze 
swym rozbudowanym  na olbrzym ią 
skalę przemysłem węglowym  i meta­
lurgicznym stal się na zawsze natural­
ną podstawą naszego przemysłu w o­
jennego. A  wreszcie dla kraju tak w y ­
bitnie rolniczego, jak Polska, górno­
śląski rezerwoar ludzki posiada wielką 
wartość, gdyż podstawa dobroci w oj­
sk? przyszłości jest nietylko należycie 
w yszkolony żołnierz, ale i robotnik, 
obeznany z obsługą maszyn i umiejący 
niemi kierować. Jego rola staje c.ę 
tem większą, im bardziej nowoczesne 
jest zaopatrzenie armji.

Bilans polskiego panowania na 
G órnym  Śląsku nie wypadł tedv dla 
nas niekorzystnie. M ówi nawet o tem 
nasz wróg „Vossische Z e itu n g ', pisząc
0 dz esięcioleciu Rządów  polskich na 
Śląsku, stwierdza, iż „now i panowie 
natrafili na Śląsku na zadanie nie­
zmiernie trudne do pokonania1', że 
„organizacyjnie ogromnie wiele zdzia­
łali", że „administracja i policja są we 
w zorowym  porządku", że „szkolnic­
two polskie w  waice z niemieckiem 
rozbudowano niezmiernie".

jeżeli Śląsk przechodzi obecnie 
ciężkie przesilenie, to powodów tego 
zjawiska szukać należy daleko poza 
Polską. Poprawa zasadnicza może na­
stąpić tylke wtedy, gdy się polepszy 
koniunktura światowa. Ale życie nie 
sKlada się z samej radości i powodze­
nia. Daliśmy sobie na Śląsku radę. z 
uciskiem, stosowanym przez najcięż­
szych wrogów, poradzimy także w 
walce z przesileniem gospodarczem, 
bylebyśmy nie upadali na duchu i nie 
brnęli w  bezdusznej krytyce. T y lko  
m ą d r a ,  p o z y t y w n a  i t w ó r -  
p r a c a  m o ż e  n a s  u t r z y m a ć  n a  
p o w i e r z c h n i  m a t e r j a l n e g o
1 d u c h o w e g o  b y t u .

Dziesięciolecie przyłączenia Śląska
do Polski skłania do takie, analizy w y ­
ników gospodarki polskiej na tej zie­
mi, która pomimo sześciu w ieków  ob­
cego panowania pozostała ziemią ludu 
polskiego.

Przy tej okazji, chociaż boleśnie, 
jednak trudno jest nie wspomnieć o 
rzeczy jednej chmurnej i niedobrej. 
Oto w  dniu tej dziesiątej rocznicy, w  
dniu 20-go czerwca obok ogólno - na­
rodowego, „sw ó j" obchód urządzili 
wodzowie, opozycji. Cieszą się z tego 
Niem cy. A  fakt tem przykrzejszy, że 
N iem cy obchodziły „żałobę" podziału 
Śląska od hitlerowców do komumstów 
włącznie bez żadnego rozdźw:ęku. 
Niestety. Przywykliśm y już do takten 
rzeczy' a tylko smutne na"suwa nam to 
refleksje, że nie umiemv, jak nne na- 
rocy , w  pewnych choćby chwilach 
s k u p i t  \  i ę P -  * r  e ^ n ei rn y* 
ś l i, j e d n e i i c? e t.
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Rewolucja w Chile.
Rew olucja w  Chile — to nie no­

wość. Przew roty w  południowo - ame­
rykańskich republikach są na porząd­
ku dziennym i przestały już wzbu­
dzać zainteresowanie, zwłaszcza w 
Europie. I właśnie republika Chile w 
tym  względzie przoduje. Poczynając 
od r. 1790 wszelkie reformy w  kraju 
wprowadzane są zbrojną ręką. G dy 
zdemobilizowani uczestnicy wojen na­
poleońskich po 1 81 5  r. poszukiwali 
przygód, gremjalnie udawali się do 
kraju permanentnej w ojny domowej — 
do Chile. Stąd też wielkie zastępy 
Anglików , Francuzów i N iem ców, ja­
kie tam napłynęły. Bohater ostatniej 
„dwutygodniowej** rewolucji, pułkow ­
nik - lotnik Marmaduke G rove, jest 
potomkiem Szkota, który poszukiwał 
przygód wojennych w Chile.

N iewielki ten i dość mało zaludnio­
ny kraj zmienia swych władców, jak 
rękawiczki. Od czasu, gdy w roku 
18 9 1 prezydent Balmacedo, zmuszony 
przez rewolucjonistów do ustąpienia, 

. popełni! samobójstwo, żaden prawie 
prezydent chilijski nie skończył okre­
su swej kadencji w przepisowym 6-let- 
nim terminie. "W ciągu ostatnich 7-miu 
lat zajmowali fotel prezydenta ze 
zmiennem szczęściem: A rturo Alessan- 
dri, dr. Bargono, dr. Fugueroa i w re­
szcie — wojenny dyktator gen. Ibanez. 
W szystkich obalono przemocą; zaled­
wie powstawał nowy rząd „rew olucyj­
ny*’, już tworzyła się „junta rewolucyj- 
na“  przeciw temu rządowi. D yktator 
Ibanez dążył do ustabilizowania stosun­
ków. Tępił wszelkie przejawy rewolu- 
cyjności, tropiąc wszędzie bolszewic­
kie w pływ y. Lecz i on nie mógł się 
ostać: przed rokiem zbuntowana ma­
rynarka republiki Chile zmusiła gen. 
Ibaneza do ucieczki na terytorjum  A r­
gentyny. Prezydentem, acz wbrew 
własnej woli, został dr. Montero.

I nagle uwagę całego świata kultu­
ralnego przykuł nowy przewrót w 
Chile. Rzecz oczywista, że nie ze 
względu na osobę nowego lub pozba­
wionego urzędu prezydenta. Stała się 
rzecz znamienna: rywalizacja perso­
nalna południowo - amerykańskich po­
lityków  otrzym ała podłoże ideowe. 
W skutek kryzysu, pogłębiającego się 
bezrobocia i zupełnego niemal zaniku 
produkcji „narodowej** saletry, do gło­
su doszły niespodzianie partje socjali­
styczne i komunistyczne, naogół w 
Am eryce nie cieszące się zbytniemi 
wpływam i. N ow ą „juntę’* utworzyli 
dow ódcy wojskowi z komunizującym 
płk. G rove ‘m na czele, i socjalistyczni 
robotnicy pod wodzą senora Carlosa 
Cavili.

Struktura tej nowej, ekonomicznej 
rewolucji nie jest skomplikowana. Cała 
niemal republika istniała, żyła i rozw i­
jała się dzięki saletrze. G dy w  okresie 
wielkiej w ojny w yw óz saletry znacznie 
zmalał (wszystkie bowiem kraje w oju­
jące nauczyły się w ytw arzać własne 
sztuczne nawozy), Chile weszło w 
okres stałego, beznadziejnego kryzysu. 
N ie pomogła akcja prof. Kemmerera, 
dążąca do uzdrowienia stosunków w a­
lutow ych i kredytow ych. N ie pomo­
gło udzielenie supremacji kapitałowi 
Stanów  Zjednoczonych i wyraźne 
postponowanie dotychczasowych eks- 
ploatorów saletry — A nglików , nie 
pom ogło utworzenie potężnego trustu 
rządowego „Cosach** celem produko­
wania i planowego eksportowania sa­
letry. Przem ysł i handel zanikał, o 
zmianie na lepsze m owy nie było. R e ­
publika Chile jedna z pierwszych za­
wiesiła w ubiegłym roku w ypłaty, za­
przestając honorowania kuponów od 
swych obligacyj.

Rew olucyjna „junta** rzuciła hasła 
skrajnie radykalne. Z  powodzi naj­
sprzeczniejszych pogłosek o przew ro­
cie w  Chile wyłaniają się obecnie zrę­
b y  „nowego porządku’*, ustalonego w  
Santiago. Specjalny korespondent lon­

dyńskiego „D aily  Expressu“  przytacza 
szereg dekretów nowego rządu, nie­
wiele ustępujących bolszewickim: ogło­
szone zostało moratorjum w drobnym 
handlu na dni 30, wielkie nieużytki 
ziemi w Flacienda el Sauce oddane zo­
stają na „kołchozy"* dla bezrobotnych, 
„Cosach"’ skonfiskuje zagraniczne ka­

pitały. A  gdy ulicami Santiago prze­
ciągają z czerwonemi sztandarami 
grupki robotników i — jak twierdzi
angielski dziennikarz — w ypatrują już 
arystokratyczne wille, które wkrótce 
zająć mają siłą —■ rząd nawołuje otw ar­
cie do zrzucenia „jarzm a cudzoziem­
skich kapitalistów**.

rozbrojeniowym .
Wiadomość o zwołaniu Komisji 

głównej, która w  ciągu przedpołudnia 
rozeszła się w  Lozannie, spowodowała 
przyśpieszony przyjazd prawie wszyst­
kich dziennikarzy do Genewy. Także 
wielu delegatów z ministrem Grandim 
udało się z Lozanny do Genew y, by 
uczestniczyć w posiedzeniu. Natom iast 
H erriot, Mac Donald i delegacja nie­
miecka pozostali w Lozannie.

bombardującego, w dziedzinie m or­
skiej zmniejszenie o 1/3 liczby i tonna- 
żu pancerników, ustalonej przez trak­
taty. Tonnaż awionetek, krążowników 
i torpedowców miałby zostać zmniej­
szony o 1/4, tonnaż łodzi podwod­
nych o 1/3. Pozatem H oover propo­
nuje, aby żadne państwo nie zachowa­
ło ogólnego tonnażu łodzi podwod­
nych powyżej 35.000 tonn.

Po przedstawieniu deklaracji H oo- 
vera, Gibson złożył krótkie oświadcze­
nie, w którem w yraził nadzieję, że 
propozycja amerykańska zostanie ży ­
czliwie przyjęta. Stany Zjednoczone 
przedstawiły ją pomimo ofiar, jakie 
realizacja pociągnęłaby za sobą, zmu­
szone byłyby bowiem zniszczyć 300 
tys. tonn okrętów wojennych, 1.000 
armat artylerii ciężkiej, 900 czołgów 
i 300 samolotów.

W aszyngton. (PAT.). Korespon­
dent Reutera dowiaduje się ze źródeł 
urzędowych, że H oover nie projektu­
je wcale, alby ty lko  Stany Zjednoczo­
ne zastosowały się do zasady rozbroje­
nia, przedstawionych w jego propozy­
cji, lecz abv to rozbrojenie nastąpiło 
dopiero wtedy, gdy inne główne m o­
carstwa przyjm ą jego projekt, którv 
— jak tu przypuszczają — w yw arłby 
mniejszy efekt na armji i marynarce 
amerykańskiej, niż na armjach euro­
pejskich. Ja k  obliczają, Stanj' Zjedn. 
zaoszczędziłyby około 2 m iliardy do­
larów w ciągu lat 10, o iłeby propozy­
cja H oovera została.przyjęta.

deklaracji, nawet jeżeli zawiera ona 
bardzo doniosłe propozycje. Porozu­
mienie — według zdania m ówcy — 
może być osiągnięte tylko drogą w za­
jem nych ustępstw. W ogóle przemó 
wienie Simona nacechowane było 
krytycyzm em  wobec propozycji am e­
rykańskiej.

projekt w  dziedzinie bezpieczeństwa, 
możnaby pójść w  kierunku, wskaza­
nym  przez delegację amerykańską. 
Paul Boncour podkreślił następnie z 
naciskiem, że propozycja amerykańska 
nie liczy się z sytuacją specjalną 
mniejszych państw, a przecież niektó­
re z nich niedawno przywrócone zo-

W  ciągu dwóch tygodni wiele się 
już w  „juncie** zmieniło: zrażony
zbytnim  radykalizmem „czerw onych’*, 
socjalista Davila podał się do dymisji, 
lecz powrócił obecnie do władzy, sko­
ro armja zmusiła komunistę, płk. G ro- 
ve‘a do ustąpienia. Od wielkości zaś 
inwestowanego w chilijskiej saletrze 
kapitału zależy, czy i w jakim stopniu 
Stany Zjednoczone dążyć będą do 
przywrócenia porządku w  Santiago.

stały do życia. Muszą one dopiero 
w ykuć sobie niepodległość i bezpie­
czeństwo. T o  też zastosowanie w o ­
bec nich jednakowych redukcyj o 
1/3, byłoby rażącą niesprawiedliwością. 
Zresztą także w stosunku do wszyst­
kich państw zastosowanie jednakowej 
reguły dałoby w ynik niesprawiedliwy.

Ironiczny ton przemó­
wienia Litwinowa.
Następnie zabrał głos Litwinow , 

który skorzystał z okazji, aby dać 
wyraz swemu niezadowoleniu z to­
czących się rozm ów, w których de­
legacja sowiecka nie bierze udziału. 
Litw inow  oświadczył ironicznie, że 
nagłe zwołanie komisji głównej przy­
pomniało delegatom, iż nie są oni w 
Genewie jako turyści, lub obserwato­
rzy, łowiący echa rozmów między re­
prezentantami kilku państw, lecz że 
są sami członkami konferencji. N a­
stępnie poddał krytyce prace komisyj 
technicznych i tymczasowe prace 
konferencji wogóle, a dopiero ostat­
nie ustępy swego przemówienia po­
święci} propozycjom  amerykańskim, 
które powitał jako zbliżenie do daw­
niejszych propozycyj sowieckich.

Stanowisko 
Niemiec i Włoch.

Imieniem delegacji niemieckiej 
arab. N adolny w yraził się z uzna­
niem o propozycji H oovera, którą 
uważa za umiarkowaną. M a on na­
dzieję, że konferencja pójdzie jeszcze 
dalej w redukcji zbrojeń, dzięki cze­
mu łatwiejsze będzie zrealizowanie 
równości praw.

Min. Grandi oświadczył, że W ło­
chy całkowicie i bez zastrzeżeń przy j­
mują propozycję amerykańską. Po­
równał propozycję amerykańską do 
zeszłorocznej interwencji H oovera w  
sprawie długów. Tam ta propozycja 
—  m ówił — otwiera drogę dla z a ­
łatwienia obligacyj finansowych, ta 
zaś zawiera drogę do rozwiązania pro­
blemu rozbrojeniowego.

Po przemówieniach delegatów Ja - 
ponji i Hiszpanji, dyskusję zamknięto.

Przewodniczący zapowiedział, że 
zwołał komisję główną ponownie, gdy 
rozm ow y między delegacjami zosta­
ną zakończone. Propozycja am ery­
kańska będzie odtąd zasadniczym ele­
mentem tych rozm ów. T a k  więc po 
wczorajszem sensacyjnem posiedzeniu 
komisji głównej, punkt ciężkości 
przenosi się do rozm ów między dele­
gacjami. Jeżeli osiągnięte zostanie w  
tych rozm owach porozumienie przy­
najmniej między Francją a Stanami 
Zjedn. i W ielką Brytanją, do czego 
jest jeszcze daleko, zainteresowanie 
skoncentruje się ponownie na pra­
cach konferencji lozańskiej.

MORZE — ro  DROGA 
POLSKI W SWEA.T!

Genewa. (PA T). Dzień wczorajszy 
przyniósł nową niespodziankę w  dzie­
dzinie prac rozbrojeniowych. Podczas 
gdy wczoraj przewodniczący Flender- 
son oświadczył, że Kom isja główna 
zbierze się dopiero około 1 lipca, 
wczoraj o godz. i-ej w nocy delegacje 
zostały zawiadomione, że Kom isja 
główna zbierze się we środę. Nagłe 
zwołanie Komisji głównej nastąpiło na 
żądanie delegacji amerykańskiej, która 
pragnęła wystąpić ze swym projektem

Nowa propozycja Hoovera
w sprawie redakcji zbrojeń.

Genewa. (PAT). N a popołudnio- 
wem posiedzeniu Komisji głównej 
konferencji rozbrojeniowej delegat 
amerykański Gibson odczytał deklara­
cję amerykańską. Deklaracja ta zawie­
ra nowe instrukcje dla delegacji am ery­
kańskiej. Opublikowanie jej nastąpiło 
— oświadcza deklaracja — celem po­
informowania narodu amerykańskiego 
w sposób jak najpełniejszy. Nadeszła 
chwila — głosi deklaracja — p r z y j^ i^  
szerokiej i konkretnej metody dla re­
dukcji przygniatających ciężarów zbro 
jeń. Byłby to donioślejszy krok ku po­
prawie sytuacji gospodarczej świata. 
Zsum owawszy pewne zasady ogólne, 
deklaracja H oovera zawiera konkretne 
propozycje, zmniejszające wszystkie 
zbrojenia świata 0 1 / 3 .  W  dziedzinie 
zbrojeń lądowych H oover domaga się 
zniesienia czołgów, w ojny chemicznej 
i ciężkiej artylerji. Dalej proponuje 
redukcję o 1/3 wszystkich armij lądo­
wych, wykraczających poza cyfrę
t. zw. sił policyjnych, przez które 
Am eryka rozumie siły, potrzebne do 
utrzym ania porządku wewnętrznego. 
Dotychczasowe traktaty pokojowe 
zmniejszyły armję niemiecką, austrjac- 
ką, węgierską i bułgarską do w ysoko­
ści potrzebnej dla utrzym ania porząd­
ku wewnętrznego. Siły policyjne in­
nych państw winny być obliczone 
proporcjonalnie do sił tych 4 państw. 
Inne siły, potrzebne do obrony przed 
napaścią z zewnątrz byłyby zmniejszo­
ne o 1/3. W  dziedzinie lotnictwa H oo- 
ver proponuje zniesienie lotnictwa

krytyc
Genewa. (PA T .) N ad  propozycją 

am erykańską potoczyła się dyskusja, 
podczas której pierwszy przemawiał 
min. Simon. N azw ał on propozycję 
H oovera jako posiadającą kapitalne 
znaczenie. Podkreślił jednak, że kon­
ferencja musi doprowadzić do p o ro ­
zumienia, a porozumienie to nie może 
być osiągnięte drogą jednostronnej

Oświai
Następny mówca, Paul Boncour, 

oświadczył, że orędzie H oovera za­
wiera propozycje bezpośrednie i pro­
ste, być może nawet zbyt proste, a 
zmierza ono do silnej redukcji zbro­
jeń, co jest niemożliwe przy obec­
nym  stanie bezpieczeństwa. T ylko , 
gdy zrealizowany zostanie francuski

Przebieg dyskusji
krytyczne ustosunkowanie się Simona.

Oświadczenie Paul Boncoura.

Sensacyjna niespodzianka w Genewie.
Nagłe zwołanie posiedzenia Komisji głównej 

Konferencji rozbrojeniowej.
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Gdańsk nie przestaje prowokować!
Wizyta floty niemieckiej w porcie gdańskim.

■Warszawa. (Sch). Rząd niemiecki 
zawiadomi! w maju Rząd polski o za­
miarze niemieckiej eskadry wojennej 
złożenia w izyty Gdańbkowi. Rząd pol­
ski oświadczy! wówczas, że uważa po­
dany przez rząd niemiecki termin d'ru 
giej połowy czerwca za niewskazany z 
uwagi na podniecenie umysłów, panu­
jące u części ludności gdańskiej i ze 
względu na nieuregulowanie gdań­
skich przepisów portowych. W  roz­
mowach, prowadzonych w tej spra­
wie z rządem niemieckim, ze strony 
niemieckiej podano jako jedną z głów­
nych trudności odroczenia terminu 
wizvtv, że senat gdański już w lutym 
zaprosił eskadrę niemiecką. W obec te­

go Rząd polski zwróci! się do senatu 
gdańskiego w celu wyjaśnienia sprawy. 
Dopiero 20 czerwca b. r. Rząd polski 
otrzym ał od senatu gdańskiego defini­
tywnie wyjaśniającą odpowiedź, w  któ 
rej senat gdański oficjalnie zaprzeczył 
wiadomości, jakoby byl zaprosił eska­
drę niemiecką. W  związku z tern Rząd 
polski zwrócił rządowi niemieckiemu 
uwagę, że odpada główna trudność, na 
którą rząd niemiecki powoływał się 
celem uzasadnienia niemożności odro­
czenia w izyty. W  dniu 21 b. m. rząd1 
niemiecki zawiadomi} Rząd polski, że 
niemożliwe jest dla niego odroczenie 
w izyty z różnych przyczyn natury 
technicznej.

Flota polska nie weźmie udziału
w powitania okrętów niemieckich.

Dnia 22 czerwca przedstawiciel 
Komisarjatu Generalnego Rzplitej w 
Gdańsku zawiadomił senat gdański o 
mającej nastąpić wizycie eskadry nie­
mieckiej, wyjaśniając równocześnie 
stanowisko Rządu polskiego w tej spra 
wie. Z  uwagi na nieżyczliwe stanowi­
sko zajęte przez rząd niemiecki wobec 
suggestyj polskich w sprawie terminu 
w izyty niemieckiej, Rząd polski nie 
poczuwa się do obowiązku stosowania 
zwyczajowych aktów kurtuazji, przy­
jętych od lat 10  w razie przyjazdu ob­
cych flot do Gdańska. Rząd polski nie 
będzie posyłał swych statków na przy­
witanie eskadry niemieckiej i nie we­
źmie udziału w jej przyjęcu.

Gdańsk. (PA T.). Prasa dzisiejsza 
podaje obszernie program  pobytu nie­
mieckich okrętów wojennych w por­
cie gdańskim, co — jak było do prze­
widzenia — ma posłużyć do urządze­
nia szeregu manifestacyj nacjonalis- 
tyczno-m ilitarnych. przyjazd okrętów 
ma nastąpić w czwartek. Podając pro­
gram, prasa w zyw a ludność do dania 
wyrazu radości z powodu przybycia 
okrętów niemieckich, przez jaknajlicz 
niejsze udekorowanie miasta flagami. 
Specjalną uwagę zwraca rola, jaką w 
tvch manifestacjach odgrywa kurhaus 
i kasyno sopockie, które tak zabiegały 
o polskich kuracjuszy. Rów nież rzuca 
się w oczy m anifestacyjny przemarsz 
m arynarzy niemieckich przez miasto 
do czterech kościołów, położonych w

nie-śródmieściu Gdańska. W ubiegłą 
dzielę bawiący w Gdańsku marynarze

angielscy, którzy chodzili na nabożeń­
stwo do kościoła, kierowani byli do 
kościoła w N ow ym  Porcie, znajdują­
cego się niedaleko zakotwiczonych o- 
krętów angielskich.

Gdańsk. (PAT.). Z  powodu u- 
mieszczenia przez członka gdańskiej 
delegacji R ad y Portu hitlerowca Grei- 
sera w organie hitlerowskim „V orp o- 
sten" artykułu, w którym  ten zaata­
kował w ostrych słowach prezydenta 
Rady Portu i polską delegację, oraz za­
żądał zlikwidowania tej instytucji i 
zastąpienia jej urzędem podległym se­
natowi, komisarz gen. R . P. dr. Pa­
pce wystosował do senatu gdańskiego 
notę, domagającą się wyjaśnienia, czy 
senat podziela stanowisko, zajęte przez 
Greislera, a o ile nie, to w jaki sposób 
zamierza reagować na wystąpienie 
Greisera i jakie k roki poweźmie w ce­
lu uniknięcia w przyszłości wystąpień 
podburzających autorytet R ady Portu 
jako wspólnej Izby polsko-gdańskiej.

Uroczysty obchód 10-lecia powrotu G. Śląska 
do Macierzy w Łodzi.

Ubiegłej niedzieli odbył się w Łodzi uroczy sty obchód 10-lecia przyłączenia G . Śląska 
do Rzeczypospolitej, — Zdjęcie nasze przedstaw ia moment uroczystości pod pomnikiem 
Kościuszki, gdzie zgromadziły się poczty sztandarowe stowarzyszeń i organizacyj oraz 

wielotysięczne tłumy publiczności dla wy słuchania okolicznościowych przemówień.

Polacy na Litwie-
„D zień Kow ieński", zamieszcza 

sprawozdanie z przebiegu dorocznego 
walnego zebrania polskiego T -w a o- 
światowego „Pochodnia". Prezes za­
rządu głównego T-w a, p. W . Budzyń­
ski podkreślił w sprawozdaniu z dzia­
łalności T -w a za rok ubiegły, że licz­
ba dzieci uczęszczających do polskich, 
szkół początkowych spadla do 442 (w 
r. 1930/31 liczba ta wynosiła 545). Zna 
cznie lepiej natomiast przedstawia się 
sytuacja w szkolnictwie średniem. T u ­
taj ze strony czynników oficjalnych 
prowadzi się bardziej liberalną polity­
kę, czego dowodem m. in. może być 
drobny, ale charakterystyczny fakt 
zezwolenia przez ministerstwo oświa­
ty na nadanie nazwy im. Adam a M ic­
kiewicza gimnazjum polskiemu w K o­
wnie. W  roku sprawozdawczym  do 
gimnazjów polskich uczęszczało ogó­
łem 6 10  uczniów.

Delegat w ilkoirierskiej „O św iaty" 
p. K . N arkiew icz zaznaczył, że zredu­
kowanie do 4-ch klas gimnazjum pol­
skiego w W iłkom ierzu świadczy o za­
łamaniu się planu „Pochodni" tworze­
nia na Litwie gimnazjów polskich 
trzech typów : handlowego, rolniczego 
i klasycznego.

Zarząd głów ny T -w a „Pochodnia" 
na r. 1932/33 został obrany w  nastę­
pującym składzie: prezes — W . Bu­
dzyński, wiceprezes — K. Plater-Zy- 
berk, sekretarz — J .  Urniaż.

Łotwa narozdroiu
„L atw ija" z pierwszej połowy 

czerwca w art. p. n. „T o  musi się 
zm ienić", omawiając obecną politykę 
zagraniczną Łotw y, pisze m. in.: „Ł o t­
wa w latach 19 19  i 1920 występowała 
wspólnie z Kstonją, Litwą i Polską 
przeciwko wspólnym wrogom N iem ­
com i bolszewikom i wyraźnie podkre­
ślała swoją solidarność z państwami, 
wchodzącemi do W ielkiej Koalicji. 
Stosunki te dziś się zmieniły, a to z 
powodu zmiany zagranicznej polityki 
Łotw y, która przeszła do przeciwnego 
obozu. Zm iana kursu politycznego zo­
stała w ywołana nie koniecznością obro 
ny interesów państwowych, a wzglę­
dami partyjnem i, a nawet osobisteml 
O charakterze finansowym.

W  chwili obecnej błąkamy się po­
między Berlinem i M oskwą; na czele 
tego prądu stoją wszak te same osobi­
stości, które w latach 19 19  i 1920 kie­
rowały polityką zagraniczną Łotw y i

M IC H A L IN A  G R E K O W IC Z .

Kwiat paproci.
Dawno, bardzo dawno, kiedy scep­

tyczny rozsądek nie panował jeszcze 
wszechwładnie nad światem, kiedy 
poezja nie musiała szukać osobnych, 
sztucznie wzniesionych gmachów, by 
się chronić przed prozą codziennego 
życia, ale chadzała sobie swobodnie 
między ludźmi — bywała noc z 23 na 
24 czerwca, najkrótsza w roku, urocza 
noc świętojańska momentem czarów i 
dziwów. W  blaskach gorejących sobó­
tek tańczono radosny pląs na cześć bo­
ga Kupały — na cześć słońca, lata i ży­
cia. Dziewczęce dłonie rzucały na b y­
stre fale rzeki czy strumienia z ziół u- 
wite wianki, których los stawał się 
wróżbą miłosną.

Zbierano bylicę, łopian, dziewannę, 
macierzankę, piołun, rutę, rozchodnik 
i bławatki. Zioła miały onego wieczora 
osobliwą moc leczniczą, a zwłaszcza 
cenna była bylica, bo pokonywała siłę 
czarów i uroków. Chłopcy układali z 
choiny i suchych gałęzi wysokie stosy 
na wzgórzach, łęgach i nad rzekami, a 
kiedy zapadł m rok wieczoru i ukazało 
się pierwsze światełko jako hasło, zapa­
lali je, pocierając deskę o deskę. W bie­
gały parami wystrojone dziewczęta z 
wieńcami bylicy na głowie i przepasa­
ne bylicą i przy odgłosie kobz, skrzy­
pek i bębenków rozpoczynano pląsy 
dokoła sobótek. Skok przez ogień miał

przynosić oczyszczenie z grzechów, a 
skoro go dokonano we dwoje, trzym a­
jąc się za ręce, bywał pomyślną w róż­
bą dla narzeczonych.

Sobótkowe ognie, przekazane chrze 
ścijańskiej Polsce przez naszych pogań­
skich przodków, stały się natchnieniem 
mistrza z Czarnolasu Jana Kochanow­
skiego, który śpiewał o nich:

G dy słońce Raka zagrzewa 
A słowik więcej nie śpiewa,
Sobótkę, jako czas niesie 
Zapalono w Czarnym  Lesie.

Tam  goście, tam i domowi 
Sypali się ku ogniowi.
Bąki zaraz troje grały,
A  sady się sprzeciwiały.

Siedli wszyscy na murawie,
Potem wstało sześć par prawie 
Dziewek, jednako ubranych 
I bylicą przepasanych.

Najgłębszą, najosobliwszą tajemnicę 
k ry ł w sobie w  noc świętojańską las, w 
krótkim  śnie pogrążony, wabiący mi- 
gotliwemi blaskami świetlików święto­
jańskich. W  tę jedyną noc w roku, o 
północy, mógł las obdarzyć każdego, 
nawet najbiedniejszego nędzarza, skar­
bem najcenniejszym, w którego nazwie 
mieści się wszystko, cokolwiek ziemia 
najlepszego posiadać może: szczęściem.

W olno go było szukać każdemu i każ­
dy mógł je znaleźć. Trzeba było jeno 
pójść w las samemu, zupełnie samemu 
przed północą, a być odzianym w  ko­
szulę i odzież, li własną ręką zdziała­
ną. Szukanie w nocy po lesie nie było 
łatwe, bo zle duchy broniły dostępu do 
kwiatu paproci, w którym  mieścił się 
przedziwny, uszczęśliwiający czar. Pso­
tom złośliwego Boruty, siedzącego w 
starej wierzbie, można było zaradzić, 
opasując się bylicą. W  ręku trzeba b y­
ło trzym ać świętojańskie ziele, bo ina­
czej bies siedzący w korzeniu bzu mógł 
wyprowadzić śmiałka na mokradła i 
bagna. N ic dziwnego, że najodważniej­
szemu włosy dębem stawały na głowie 
i że w tych warunkach niezbyt było 
łatwo czarodziejski kwiat zobaczyć. 
Miał on być maleńki, ale błyszczący 
jak najpiękniejsza gwiazda. W  chwili, 
kiedy otwierał się pączek kwiatu pa­
proci, huczały grzm oty, przelatywały 
po niebie błyskawice i pioj-uny godziły 
w jego jasny kielich, a wkoło stawały 
na straży najpotworniejsze widma leś­
ne. K to mimo wszystko zdołał tajem­
niczy kwiatek zerwać i posiąść — ten 
zdobył szczęście, mądrość, bogactwo, 
wszechwiedzę, widział rzeczy przeszłe 
i przyszłe, rozumiał mowę zwierząt i 
ptaków, umiał znaleźć zakopane w  zie­
mi skarby.

Ale nie wolno było nawet przed 
najbliższymi zdradzić, że się posiada 
cudowny talizman szczęścia, bo stra­
ciłby swoją moc. Taksam o czar prze­
stawał działać, gdy lekkom yślny wła­

ściciel kwiatu paproci zgubił go nieo­
patrznie.

Byli już pono, jak giosi opowieść 
ludowa, tacy nieustraszeni szczęśliwcy, 
którzy zerwać zdążyli północą kwiat 
paproci, ale niedługo się swym skar­
bem cieszyli. Zawsze znalazł się jakiś 
zazdrośnik, który umiał odebrać kwiat 
paproci bohaterskiemu pogrom cy dja- 
błów i czarów.

W  zapiskach jednego z dawniejszych 
badaczy tradycji ludowej znajduje się 
taka legenda. Pewien m łody parobek 
m arzył rok cały o znalezieniu kwiatu 
paproci i wybrał się w  las na poszuki­
wanie w noc świętego Jana, kiedy cała 
wieś bawiła się wesoło. Długo biegł w 
ciemności przez gąszcze, strumienie, 
zwalone kłody, spocony, zziajany i wy­
straszony, śpiesząc się, by znaleźć swój 
cel, zanim północ przeminie. Nagle zo­
baczył pośród gęstwiny liści kwiatek 
ognisty i w yciągnął rękę, aby go zer­
wać. W tern pada obok niego piorun 

jeden, drugi trzeci. W  lesie huk się 
rozlega i śmiechy niesamowite, drzewa 
chylą się do ziemi, po trawie skaczą nie 
bieskawe płomyki. Parobek podnosi o- 
czy i widzi się otoczonym potworami, 
które kłapią zębami, otwierają paszcze 
ziejące ogniem i dymem, dosięgają go 
pazurami, a wśród nich wyrasta djabeł- 
olbrzym , głową przewyższający w ierz­
chołki drzew, z jednym rogiem na gło­
wie i jednem ognistem okiem. Chłopak 
zakryw a oczy przerażony, cofa się, 
dreszcze śmiertelne go przebiegają. Ale 
kiedy obejrzał się po chwili — nie uj-
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potrafiiy wówczas obrać właściwy kie­
runek. Orjentacja na M oskwę i Berlin 
jest zgubna dla Łotw y. T a  błędna 
orjentacja może zaważyć na szali w 
krytycznej chwili. Polityka zagranicz­
na H itlera i niemieckich baronów ni- 
czem się nie różni od programu Ber- 
monta i von der Golza z 19 19  roku. 
Dziś, zdaje się, tego nie w idzim y i za­
m ykam y oczy na politykę I iitlera, 
puszczając mimo uszów przestrogi Pa­
ryża. Kroczym y po drodze niebez­
piecznej, ale łatwiejszej do zaspokoje­
nia własnych potrzeb finansowych. 
W  stosunku do Rosji sowieckiej staje­
m y się jej wasalami, co w  końcu musi 
doprowadzić do ponownego przyłącze 
nia Ł otw y do Rosj'“ . D ziennik ' zazna­
cza, że socjaldemokraci łotewscy są 
zwolennikami takiego przyłączenia.

I Persja się bnrzy,
Teheran. (PAT.). Pragnąc położyć 

kres rewoltom różnych plemion we­
wnątrz kraju oraz obalić istniejący 
jeszcze częściowa system feudalny, 
rząd perski przystąpił do przesiedlania 
poszczególnych plemion koczowni­
czych z jednej części kraju do drugiej. 
Rząd ma nadzieję, że plemiona te po 
uprzednie.ai ich rozbrojeniu podejmą 
pracę na roli w miejscowościach w y­
znaczonych im na osiedlenie i przesta­
ną bvć dla rząd t i kraju źródłem sta­
łego niepokoju, oraz zaniechają wza­
jemnego zwalczania się.

Odkrycie nowych pokła­
dów ropy w Z. S. R. R.

Moskwa. (PA T.). W  rejonie Sy- 
zrańskim w guibernji sarrarskiej w y­
kryto bogate pokłady ropy naftowej. 
Jednocześnie donoszą o odkryciu naf­
ty we wschodniej Syberji, na północny 
wschód od Jakucka.

Cofnięcie snbsydjnm 
dla teatrn polskiego na 

Łotwie.
R yga. (PAT.). N a plenarnem po­

siedzeniu sejmu definitywnie zostały 
skreślone wszystkie subsydja rządowe 
dla teatrów mniejszościowych. Teatr 
polski dotychczas otrzym yw ał sulbsy- 
djum w wys. 15.000 łatów rocznie.

rzał już strasznych widziadeł. Panowa­
ła uroczysta, głęboka cisza leśna. Zni­
kły  potw ory, ale znikł i kwiatek cu­
downy, który n/iał go uczynić szczęśli­
wym . Północ minęła — kwiat paproci 
przekwitł.

Istnieje inne podanie, że pewien 
chłop znalazł kwiat paproci i w łożył go 
za pazuchę, lecz po drodze zgubił swój 
skarb, toteż szczęścia spodziewanego 
nie osiągnął. Innemu kwiat znaleziony 
wpadł do chodaka. Szczęśliwiec wrócił 
do domu, by zabrać narzędzia, po­
trzebne do odkopania ukrytych skar­
bów i przebrać się w  buty. Kwiat pa­
proci wypadł z chodaka, a chłop, stra­
ciwszy go, zapomniał, gdzie się skarby 
znajdują.

Poetyczny m yt o poszukiwanym, a 
nieistniejącym kwiecie miał swoje lo­
giczne źródło. Ja k  niedosiężny dar 
szczęścia był celem odwiecznych da­
remnych poszukiwań ludzkości — tak 
nieznanego kwiatu paproci szukał na- 
próżno nietylko lud — szukali go też 
uczeni do końca wieku X V III . N ie zna 
ła nauka tajemnicy rozmnażania się pa 
proci i zadowalać się musiała legendą 
gminu. Dopiero w roku 1792 Jan 
Lindsay, angielski lekarz na Jam ajce 
odkrył, zbadawszy okrągłe, brunatne 
kropki na odwrotnej stronie liścia pa­
proci, że zawarty w  nich proszek jest 
zarodnikiem nowej rośliny. T yle  tylko 
zostało z przecudnej legendy o kwiecie 
paproci, która była poezją, marzeniem 
i nadzieją naszych przodków.

Narada ministrów krajów związkowych
w sprawie zakazu

Berlin. (PAT.). Pod przewodnic­
twem min. spr. wewn. Rzeszy v. G ay- 
la obradowała dziś konferencji przed­
stawicieli krajów  związkowych. R zą­
dy krajów  reprezentowane b y ły  przez 
m inistrów spraw wewnętrznych. Min. 
v. G ayl oświadczył, że rząd Rzeszy nie 
zamierza wprowadzać stanu w yjątko­
wego, niemniej jednak domagać się 
musi od krajów związkowych uchyle­
nia zakazu noszenia mundurów przez 
członków partyj. Przeciwko temu żą­
daniu wystąpił bawarski minister Stii- 
tzel. Stanowisko przedstawiciela Ba- 
warji, zastrzegającego rządom krajo­
wym  łączną kompetencję w sprawie

noszenia mnnónrów.
wydawania zakazów, znalazło popar­
cie u ministrów W irtem bergji, Bade- 
nji i Saksonji. W  razie narzucenia 
przez rząd Rzeszy krajom  związko­
w ym  innej decyzji w tej sprawne, rząd 
bawarski uchwali odwołać się do T r y ­
bunału Rzeszy. W edług komunikatu 
urzędowego, v. G ayl zwróci} się do 
m inistrów krajów związkowych z 
prośbą, aby obowiązujące w republi­
kach przepisy oparte na ustawodaw­
stwie krajowem , zastosowali do ogól­
nej polityki rządu Rzeszy. M inistro­
wie krajów południowych przyrzekli 

1 w najbliższym czasie na to oświadcze­
ni,= odpowiedzieć.

Austrja ogłasza moratorjum.
Lozanna. (PA T.). H erriot przy­

jął dziś austrjackiego kanclerza dr. 
Dollfussa, z którym  w obecności mi­
nistra finansów Germain Martina dy­
skutował problem sytuacji gospodar­
czej Europy. Dollfuss oświadczył, że 
jeżeli w dniu dzisiejszym sprawa po­
życzki dla Austrji ostatecznie i pozy­
tywnie nie będzie załatwiona, Austrja 
jutro będzie musiała ogłosić m orato­
rjum. W  odpowiedzi premjer francu­
ski oświadczył, że jest przekonany o 
konieczności pomocy dla Austrji, ale

wydaje mu się wątpliwe, aby w  tak 
krótkim  czas,e można było pokonać 
trudności, jakie nastręcza udzielenie 
pożyczki w wysokości 300 mil jonów 
szyłingów. Natom iast H erriot skion- 
ny jest do udzielenia części kredytu 
dla umożliwienia A ustrj’ wypłacenia 
najpilniejszych zobowiązań. Niemniej 
problem austrjacki winien być rozw.ą 
zany w  szerszych ramach problemu 
środkowo-europejskiego. Panuje prze­
konanie, że ogłoszenie moratorjum w 
Austrji jest nieuniknione.

Zajścia na Uniwersytecie frankfurckim.
Berlin. (PAT.). U niwersytet we 

Frankfurcie nad Menem był widownią 
gwałtownych zaburzeń. Stu kilkudzie­
sięciu studentów narodbwo-socjalis- 
tycznych zjawiło się w gmachu uni­
wersytetu w mundurach, wbrew zaka­
zowi rektora. Doszło przytem  do zaj­
ścia między studentami hitlerowcami 
a komunistami, w  w yniku których 
dwaj studenci, ciężko ranni, odwiezie­
ni zostali do szpitala. W ezwana przez 
rektora policja z trudem zdołała przy­
wrócić porządek. U niwersytet został

zamknięty na czas nieokreślony.
W  związku z dzisiejszemu zaburze­

niami na uniwersytecie frankfurckim  
zjednoczone organizacje republikańskie 
wraz z partją socjaldemokratyczną, 
centrową i państwową wystosowały do 
prezydenta Rzeszy, ministra 9praw 
wewnętrznych v. G ayła i pruskiego mi 
nistra kultury G ”imrna depeszę, pro­
testującą przeciwko terrorowi narodo­
wych socjalistów, domagaiącą się o- 
Strych wystąpień władz państwowych 
wobec mącicieli porządku.

Odczyt o Polsce w radjo angielskiem.
Londyn. (PAT.). Dzisiaj o godz. 7 

min. 10 czasu środkuwo-eu“Opejskiego 
przed wieczorem odbędzie się p rz e i 
m ikrofonem  w Radjo szkockiem w E- 
dinburgu 15-m inutow y odczyt o Po1- 
sce, który wygłosi attache prasowy

Ambasad; Poiskiej w Londynie Bauer- 
C/arnom ski. O dczyt ten będzie nada­
wany przez nową szkocką stację re­
gionalną w Edinburgu, fala 376.4 oraz 
przez północną szkocką stację Aber- 
deen fala 288.5.

Ś. p. prof. dr. Ignacy Zakrzewski.
Onegdaj nad ranem zmarł w na- 

szem mieście badacz i uczony, którego 
stratę — mimo w ycofania się już z 
czynnego życia W szechnicy lwowskiej 
— odczuł boleśnie Uniwersytet Jana 
Kazimierza i szerokie koła młodych.

Prof. Ignacy Zakrzewski pracował 
niestrudzenie przez długie lata w U ni­
wersytecie lwowskim , jako profesor 
fizyki eksperymentalnej. Jego śmiałe, 
porywające próby ściągały tłum y mło­
dzieży, a osoba Zm arłego należała do 
najwybitniejszych osobistości W szech­
nicy.

Zasłużony dokoła administracji i 
gospodarki Uniwersytetu, był p-zed 
wonią prof. Zakrzewski inicjatorem 
budowy nowego gmachu uniwersytec­
kiego, który miał stanąć w  Ogrodzie 
Botanicznym . Piękna myśl tego czło­
wieka, który ponad wszystko ukochał 
w swojem życiu szkolę i młodzież 
uniwersytecką, nie zostaia zrealizowa­
na. Stanął temu na przeszkodzie w y ­
buch sprawy większei, niż budowa 
gmachu W szechnicy polskiej; rok 19 14  
przyniósł woinę światową i problem 
odbudowy Państwa Polskiego...

Inicjatywa ś. p. Zm arłego po dziś 
dzień jednak otoczona jest specjalną 
pamięcią w  kronikach Uniwersytetu. 
C i, co za życia prof. Zakrzewskiego

objęli po nim ster Almae Matris, pa­
miętają o jego myśli i realizację jej 
odkładają na sposobną porę.

Ś. p. Ignacy Zakrzewski do ostat­
nich dn‘ swego życia utrzym ywał ży­
w y kontakt z Uniwersytetem . Jako  
em erytowany i honorowy profesor po­
jawiał się zawsze w todze na uroczy­
stościach naszej W szechnicy, składając 
w ten sposób dowód niewygasłej miło­
ści dla wszystkiego, co było związane 
z życiem Almae Matris. Dia tego u- 
czonego, a przyjaciela młodzieży i sa­
m otnika — była Wszechnica całym 
światem. z którym  nie umiał i nie 
chciał zerwać, nawet gdy wiek kazał 
mu już usunąć się w domowe zacisze.

W czoraj w południe Senat U niw er­
sytetu Jana Kazimierza z W ydziałem 
M atematyczno - Przyrodniczym  odbył 
posiedzenie żałobne, na którem ustalił 
sposób, w  jaki Wszechnica weźmie 
udział w  obrzędzie pogrzebowym .

Pożegnanie Zm arłego przez kole­
gów nastąpi jutro o godzinie 4-tej po­
południu przed kapl.cą Anatom ji i na 
cmentarzu Łyczakowskim . Prócz człon 
ków  i przedstawicieli Uniwersytetu 
odprowadzą ś. p. Ignacego Zakrzevr- 
skiego na wieczny spoczynek liczne, 
osierocone przez niego Tow arzystw a 
naukowe i Instytucje społeczne.

Stekker mistrzem świata

Znakom ity zapaśnik polski, Teodor Stekker, 
zdobył na turnieju w Wiedniu tytuł mistrza 
świata wszystkich wag na r. 1932, powiększa­
jąc tern liczbę sukcesów, odniesionych przez 
sport polski w roku bieżącym. — Na zdjęciu 

inaszem — Teodor Stekker.

Uwagi p. Deweya o Polsce.
N . Jo rk . (PA T.). W  przemówieniu 

wygłoszonem przed m ikrofonem  były 
doradca Banku Polskiego, D ewey, zwró 
cii specjalną uwagę na sprawozdanie 
Banku Polskiego, jako wyróżniające 
politykę polską z pośród wszystkich 
innych krajów europejskich. Polska 
polityka walutowa i handlowa stano­
wi podstawy do dalszego pomyślnego 
rozwoju kraju, mówił Dewey. N ie jest 
to przypadek, lecz w ynik ostrożnej i 
oszczędnej polityki Rządu, która za­
sługuje na najwyższe uznanie. Pozycja 
Polski, zakończył mówca, stanowi 
przykład dla Sran,—z Ziedn.

Nastrój na giełdzie 
paryskiej.

Paryż. (PAT.). W  przeciwieństwie 
do ub. tygodnia, wykazującego pewien 
optym izm , nastrój na giełdzie pary­
skiej w ostatnich dniach cechuje o- 
strożność i rezerwa. W brew oczekiwa­
niom, klijenci nietvlko nie dokonyw a­
ją zakupów, lecz odwrotnie, starają się 
pozbyć papierów. Nerw ow ość, jaka 
daje się zauważyć, tłumaczą niepewnoś 
cią co do rezultatów konferencyj mię­
dzynarodowych. Kola giełdowe są zda­
nia, że chociażby nawet sprawy mię­
dzynarodowe miały być uregulowane 
pomyślnie, to nie da się uniknąć pew­
nych wstrząśnień. Jedna z agencyj pra 
sGwych stwierdza, że wiadomości, na- 
deszłe z A m eryki nie przyczynią się 
również do popraw y nastroju In for­
macje ze Stanów Zjednoczonych o 
groźnem położeniu handlowo-prze- 
mysłowem, jak też i stanowisku, jakie 
zajmie prawdopoaopnie rząd waszyng 
toński w sprawie długów europejskich 
zwiększyły jeszcze bardziej niepokój.

Wyrok śmierci za szpie­
gostwo.

Warszawa. (PA T ). W yrokiem  sądu 
wojskowego w Toruniu jako sądu do­
raźnego, dnia 17  bm. skazany został 
szeregowiec 2 pułku swoleżerów M i­
kołaj Szysz za zbrodnię szpiegostwa 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Pan Prezydent Rzplitej skorzysta! z 
prawa laski i złagodził skazanemu karę 
śmierci przez zamianę na 15 lat cięż­
kiego więzienia.

Aresztowanie adwokata.
W iedei. (PA T.). Z  polecenia tutej­

szej prokuratury aresztowano adwo­
kata wiedeńskiego dr. Ferdynanda 
U h'a wraz z żoną, pod zarzutem nie­
legalnego przemycania zag“anicę ma­
jątku b. dyrektora Zakładu K redyto­
wego Ehrenfesta.
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K R O N I K A
KALENDARZYK

Rz.-kat. Wandy 
Gr.-kat. Tymoteia

Wschód słońca g 3 m 16 
Zachód a g 19 m 54 
Długość dnia g 16 m 00

LWOWSKA
CO GRAJĄ W TEATRACH:
TEATR WIELKI.

Czwartek, 23 czerwca o godz. 7.30 w. 
„K ró lo w e  Przedmieścia".

Piątek, 24 czerwca o godz. 7.30 wiecz. 
„K ło p o ty  B^>urrachona“ .

Sobota, 25 czerwca o godz. 7.30 wiecz. 
„G orączka n afty" (premjera).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek, 23 czerwca o godz. 8 wiecz. 

„O statni: noc Freda K racka".
Piątek, 24 czerwca o godz. 8 wiecz»

„O statnia noc Freda K racka".
Sobota, 25 czerwca o godz. 8 wiecz.

„Ostatnia noc Freda Kracka*’.

T E A T R  N O W O ŚCI.
Czwartek, 24 czerwca o godz. 8.15 rewja 

p. t. „Poczekajcie*’ „Qui pro Quoc*.
Piątek, 24 b. m., o godz. 8.15^ wiecz.:

..Poczekajcie", r.-wja „Q ui pro Quo“ .
Sobota, 23 b. m., o godz. 8.15 wiecz.:

„Będzie lepiej", rewja „Q ui pro Quo“  (pre­
mjera).

Teatr W ielki. Dziś, w czwartek, dnia 23 
bm. o godz. 7.30 jedyny raz świetny wode­
w il w 3 aktach Konstantego Krumłowskiego 
p. t. „K rólow a Przedmieścia". Ponieważ jest 
to ostatnie przedstawienie „K rólow ei Przed­
m ieścia", Dyrekcja wyznaczyła najniższe ceny 
od 40 gr. do 2.70 zł. Jest to zatem najtań­
sze przedstawienie w bieżącym sezonie. Tekst 
zustal odświeżony i uzupełniony nowemi 
piosenkami 'przez N . N . — Jutro  ostatnie 
przedstawienie znakomitej 'comedji pt. „K ło ­
poty Bourrachona", z Michałem Zniczem.

Teatr Rozm aitości w czwartek, 23 bm. 
nieczynny. — Wl piątek „Ostatnia noc Freda 
K racka".

,,Qui pro Quo‘‘ w „N ow ościach". T ylko  
jeszcze trzy d.ni grana będzie świetna rewja 
„Poczekajcie", w której cal) zespół K w ipro- 
kwiaków z J . W in:arską 1 Ż. Terne na czele 
■zbiera gorące oklaski. Arcywesołe skecze 
(„Rachuneczek", „Promienie Q“ , „Kw adran- 
s ik "  i piosenki „B alon" 1 „N ie pieprz Pię­
trzę"), grot-skowe tańce Prokopiakówny 
i S. Heinricha, oprawione w .piękne dekora­
cje J .  Galewskich, składają się na pierwszo­
rzędną całość, z której aktualna konferen- 
sjerka J . Borońskiego oklaskiwana jest spe­
cjalnie. Początek o godzinie 8.15. Przed­
sprzedaż biletów w Małopolskiej A jencji R e ­
klam owej, Chorążczyzny 7, oraz w Państwo­
w ym  Sklepie Tytoniow ym , Akadem icka 12.

C O  WYŚWIETLAJĄ W KINACH:
APO l LO : „K ajdany przeszłości" i 

daleki świat".
C H IM E R A : „W  małej kawiarence". 
K O P E R N IK : Miłostki Księcia Pana.
L E W : „D zw onnik z N otre Dam e". 
M A R Y S IE Ń K A : Miłostki Księcia Pana. 
O A Z A : „Laurel i H ardy za kratam i".
P A Ł A C E ; „N o c szału" z Janiną Boitel. 
P A N : .Romans sentym entalny" oraz

P A SA Ż : „D ziki Zachód".
P R O M IE Ń : „Pieśniarz Paryża". 
S T Y L O W Y : Neapol, śpiewające miasto. 
ŚW IT ; „Białe Piekło Piz - Palu".

Polskie Tow arzystw o Filozoficzne. W
sobotę, dnia 25 czerwca 1932 odbędzie się 
w Instytucie filozoficznym  Uniwersytetu 
52. posiedzerh Sekcji psychologicznej, na 
którem  -p. Andrzej Lewicki wygłosi odczyt 
pt. „Poglądy Mac Dougalla na behawioryzm.

W  czwartek, 23 bm., o godz. 7 wiecz. 
staraniem Zarządu Powsz. ^ jk ła d t w  U ni­
wersyteckich 1 Politechn. wykład ks. doc. dra 
O bertyńskiego: „D ogm aty chrześc. na pod­
stawie zabytKÓw starochrześcijańskich" (sala 
im. Kopernika U JK .).

Zwolnienie szeregowych rocznika 1909. 
W  Ministerstwie Spraw W ojskowych p r z v -  
gotowywane jest zarządzenie o zwolnieniu 
szeregowych rocznika 1909 form acji broni 
piechota. Zwalnianie tęgo rocznika w puł­
kach piechoty nastąpi w  terminie od 10  do 
15  września. W  tym też okresie zwolnieni 
zostaną podchorążowie odbywający służbę 
czynną.

Konkurs baloników L. O. P. P. W
związku z odbytem w dniu 12  czerwca br. 
na boisku Sokoła-M acierzy podczas zabawy 
dla dzieci Konkursu baloników LOPP., 
Lwowski Kom itet W ojewódzki LO PP. zw ra­
ca się tą drogą do wszystkich znalazców 
karteczek o nadsyłanie icn pod adresem 
LC P P . we Lwowie, przy pl. Sm olki 3, celem 
ustalenia nagród na najdalszy lot. Z dotych­
czas nadesłanych warto wymienić, że balo­
niki z konkursu LO PP. doleciały m. in. do 
Medenic koło Drohobycza, do Porohów w 
pow ecfc nadworniańskim, a nawet do D ra- 
gomiresti w Rum unji.

Uchwały sekcji finansowej
Rady miejskiej.

N a posiedzeniu sekcji finansowej odby­
tem pod przewodnictwem zast. prezesa dr. 
Dwernickiego w obecności prez. Drojanow- 
skiego, wiceprez. dr. Kubali, gen. referenta 
budżetu dr. Brzeskiego i zast. dr. N ow ak- 
Przygodzkiego, zgodnie z referatem r. De- 
cykiewicza uchwalono zatwierdzić zamknię­
cie rachunkowe II. funduszu emerytalnego 
pracowników miejskich za rok 19 3 1. Z  kolei 
zgodnie z referatem r. Suessera uchwalono 
zrzec się na rzecz Skarbu Państwa subskry­
bowanych przez gminę akcyji T ow . Akcyjne 
kolei iokalnej Lwów-Podhajce w zamian za 
zupełne zwolnienie Gm iny od zobowiązań 
wynikających z um owy zawartej z b. W y­
działem krajowym . Sprawę udziału Gm iny, .w 
zakładach elektryfikacyjnych okręgu lw o w ­
skiego referował r. dr. Stesłowicz. Nad re­
feratem wywiązała się obszerna dyskusja, w 
której zabierali głos rr. Suesser, dr. Schmorak, 
Szczyrek, Lewicki, Thom , dr. Rothfeld, pre­
zydent Drojanowski, wiceprezydent dr. K u­
bala i dyr. Inż. Altenberg. W  rezultacie 
uchwalono zgodnie z wnioskami Magistratu

i komisji przedsiębiorstw komunalnych przy­
stąpić do Sp. akc. O kręgowy Zakład E lektry­
fikacyjny i upoważnić M. Z . E. i zakłady 
wodociągowe miejskie dc pizystąpienia do 
spółki w charakterze akcjonarjuszy. W arun­
kiem przystąpienia do spółki ma być, że 
członków R ady nadzorczej przypadających 
na kapitał akcyjny Miejskich zakładów bę­
dzie delegować Rada miejska. Równocześnie 
uchwalono rezolucję wzywającą prezydium 
miasta, aby wzięło pod rozwagę, że w umo­
wie między M. Z. E. a Spółką Akcyjną nale­
ży zastrzec, że cena prądu własna jaso  m i­
nimalna cena sprzedaży objąć ma nietylko 
koszty zmienne, ale też i stale, oraz, że w 
umowie należy na długie lata zobowiązać 
Spółkę Akcyjną do odbioru prądu z M ZE. 
W końcu uchwalono rezolucję, wzywającą 
zarząd M ZE., aby wziął pod rozwagę kwestję 
rozszerzenia liczby odbiorców prądu elek­
trycznego na terenie gmin przyłączonych 
przez uprzystępnienie kosztów przyłączenia 
do sieci i ewent. kredytowanie kosztów we­
wnętrznej instalacji.

Z nad brzegów Adrjatyku.

Na ilustracji naszej widzimy panoramę ' ar nogórskiego miasta portowego Ulcinj, daw­
nego Dulcigno, należącego do najpiękniej szych zakątków na wybrzeżu morza Adrja-

tyck iego.
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Projekt budowy hali targowej
dla dzielnicy III.

Przed porządkiem dziennym sekcji 
technicznej odbytej pod przewodnic­
twem  Inż< M atzkego, przewodniczący 
zaapelował do członków sekcji, aby 
otaczali opieką bezpłitne biuro poma­
d y  sworzone przy III. W ydziale Mag*'- 
stratu dla obywateli, mających zamiar 
budowania w mieście. Z  kolei b. w i­
ceprezydent m . inż. Kolbuszowski 
wygłosił obszerny referat w  sprawie 
budowy hali targowej w  dzielnicy III. 
i uporządkowania tej dzielnicy. Człon­
kowie sekcji przyjęli z uznaniem ten 
referent i w ybrali subkomitet dla o-

pracowania szczegółów projektu. Z  
porządku dziennego r. Kurczyński 
przedstawił zgodn.e z Magistratem w y­
niki kolaudacji robót reparacyjnych, 
w ykonanych przez poszczególne firm y 
w  jj- c iu  budynkach szkół miejskich. 
Następnie r. Tarnawiecki przedstawił 
zgodnie z wnioskami Magistratu spra­
wę zatwierdzenia wyników kolaudacji 
robót w ykonanych :przy budowie 
4-piętrowego domu mieszkalnego na 
ul. Pełtewnej, przyczem sekcja II. 
uchwaliła uznać dodatkowo pretensję 
Inż. M aliny w  kwocie jooo zł.

Obiad dla 400 biednych. W uzu­
pełnieniu naszej notatki z dnia 13  b. 
r. proszą nas o zaznaczenie, że prócz 
wym ienionych w  niej osób, które bez­
interesownie ofiarowały swój czas dla 
ulżenia doli biednych naszego miasta, 
wydatną pomoc w  zorganizowaniu o- 
biadu niosły panie dr. Krem erowa i 
Scherfowa. Pełna skromności, powagi
i taktu praca tych pań zasługuje na 
najsilniejsze podkreślenie.

Wystawa zabytków ormiańskich 
(X II—X IX  wieku) urządzona stara­
niem Tow arzystw a M iłośników Prze­
szłości Lw ow a i Archidiecezjalnego 
Zw iązku O -rrian została otwarta w 
niedzielę dnia 19 b. m. w lokalu przy 
uh Ormiańskiej 13 . Przemówienia w y­
głosili protektor W ystaw y ks. arcyb. 
Jozef 1 eodorowicz i prezes Zw iązku 
Ormian dr. fan Antoniewicz podno­
sząc znaczenie kulturalnej i gospodar­
czej działalności Orm ian w  dawnej 
Polsce. Następnie dyrektor Czołowski 
objaśnił w  szczegółowym wykładzie 
licznie zgromadzonym reprezentan­
tom władz, instytucyj i społeczeństwa 
lwowskiego eksponaty w ystaw y. — 
W szystkie one swą starożytnością i od­
rębnością stylu powinny ściągnąć jak 
najszerszą publiczność. W ystawa o- 
twarta jest codziennie od godz. 10-tej 
do 14-tej. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 
i wojskow ych 25 gr., dla wycieczek 
zbiorowych 10 gr.

Usiłowane samobójstwo,
Równocześnie niemal z otruciem się dra 

Silbera —  popełniła wczoraj samobójstwo Ja ­
nina Lemmlówna licząca lat 19, która pod 
mostem na Zamarstynowskiej wypiła flaszecz- 
kę kwasu solnego Powodem desperackiego 
kroku niesnaski rodzinne. Pogotowie ratunko­
we odwiozło denatkę w groźnym stanie do 
szp.tala.

Poparzenie prądem.
1 1 -letni Michał Zipper przechodząc po­

dwórzem realności przy ul. Teatyńskaej 1 1 ,  
mimowoli dotknął przewodu uziemienia ra­
diowego, należącego do dra Teofila T arnow ­
skiego. W skutek tego dotknięcia chłopak do­
znał lekkiego poparzenia obu rąk.

Amator rowern.
Wyścigi automobilowe we Lwowie nie 

pozostały bez wpływu na przebieg kroniki 
kradzieży. W czoraj aresztowano Władysława 
Sedlaczka, zam. ul. Grodzickich 3, za kradzież 
roweru na szkodę Piotra Różańskiego, zamie­
szkałego przy ul. Kopernika 14. Amator ro­
weru miał widocznie zamiar w przyszłym ro­
ku stanąć da startu.

Do odebrania w wydziale 
śledczym Policji.

Przy ul. Kazimierzowskie- 30 na I. p. 
odebrać można następujące przedm ioty: gra- 
nai owe ubranie w dobrym stanie pochodzące 
z kradzieży i 2) znalezione 10  czerwca przy 
ul. Piekarskiej świadectwa służby i dokumen­
ty  kucharki Marji Majdinger.

W czerwcu ściągnął 
pierzyną.

Przy ul. Łokietka 4, nieznahi .praw ćy 
weszli przez otwarte okno do mieszkania 
Leona Sterna, zabierając garderobę i pierzynę, 
razem wartości joo zł. — Pierwsze zrozumia­
łe: k a id y  chce się ubrać, drug.e — niepojęte: 
kto w taki upał może pożądać pierzyny?

Kradzież w sanatorjnm.
Do budynku sanatorjum „V ita ‘ ‘ dostali 

się przez otwarte okno złodzieje, kradnąc z 
pokoju sekretarki p. M aniewskuj Urszuli róż­
ne przedmioty, wartości 700 zł.

Ekwipunek na lato.
Tanim  kosztem chciała się wyekwipować 

na letnie miesiące Ew a Fedko, lat 26, bez 
miejsca zamieszkania, zabieraiąc na szkodę 
M arji Drohobyckiej, zumieszkaiej w kolonji 
krzyw czyckiej garderobę wartości 300 zł.

Wstrząsające samo­
bójstwo lekarza.

W czoraj wieczorem przy ul. Żół­
kiewskiej 27 w mieszkaniu pp. Safie- 
rów  otruł się roztworem  ciankali le­
karz dr. Bernard Silber. Podłożem roz  
paezliwego kroku była tragiczna m i­
łość zmarłego do najmłodszej córki 
Safierów, Fryderyki. Blp. dr. Silber li­
czy! lat 37, był żonaty i miał 12-let- 
niego synka. Pochodził ze znanej Iwow 
skiej rodziny i byl dość wziętym  le­
karzem.

Przed czterema laty  poznał zm arły 
Fryderykę SaLerównę, którą poKoehal 
żywiołowę miłością. Żyjąc nieszczęśli­
wie z żoną, zamierzał rozwieść się i 
poślubić Safierównę. O d dłuższego 
czasu nawet nie mieszkał już z rodzi­
ną i ordynował zrazu w osobnem mie­
szkaniu, potem w pewnej miejscowoś­
ci na Kresach. Safierówna nie m.ała za 
miaru poślubienia dr. Silbera; nic chcia 
ła nawet podobno słuchać w yznań żo­
natego człowieka. Niedawno Frydery­
ka Safierówna wyjechała do N ow ego 
Jorku rzekomo na posadę: W listach 
przesyłanych od czasu do czasu zmar­
łemu, wspominała o przyjeźcłzie jego 
do A m eryki, czyniąc mu tern samem 
pewne nadzieje. Błp. dr. Silber trakto­
wał tę sprawę bardzo poważnie. T o  
też gdy po przyjeździe do Lw ow a do­
wiedział się, że Safierówna wyszła w 
N ow ym  Jo rku  zamąż za swego kuzy­
na, postanowił rozstać się z życiem. 
W  tym celu przybył wczoraj do mie­
szkania rodzeństwa Safierów ny f w  o- 
becności starszej siostry K lary  student­
ki praw, w ypił truciznę. Natychm iast 
po zażyciu trucizny runął na podłogę i 
zmarł. Pomoc wezwana przez Klarę 
Safierównę okazała się spóźniona. Przy 
zmarłym znaleziono testament, w  któ 
rym  rozporządził premjami asekura- 
cyjnemi, zabezpieczając żonę, dziecko 
i rodzinę, oraz likwidując wszelkie 
długi.

Samobójstwo to w yw ołało w  całem 
mieście wielkie wrażenie i liczne ko­
mentarze.

KRAJOWA
ZŁOCZÓW-. Onegdaj wybuchł pożar w

zagrodzie Antoniego Leżaka, woźnego sądu 
okr. zam. w Zazulach pow. Zioczów, który 
zniszczył wszystkie zabudowania, poczem 
przerzucił się na sąsiednie budynki M ikołaja 
Hupały. Ogólna szkoda wynosi 6000 zł. W  
tym samym czasie wybuchł pożar w zagro­
dzie Tańka Litunia w Zakam arzu. Szkoda 
wynosi 3000 zł

B R O D Y . Tajne gorzelnie. Onegdaj przy­
łapano na pędzeniu samogonki w lesie w 
Hucie Pieniackiej Jana i Ignacego Kobylań­
skiego. Dwa aparaty odpędowe, stojąco w 
lesie na paleniskach, beczkę zawierającą 60 
litrów  zacieru oraz bańkę ze samogonką 
skonfiskowano.

W  dniu 19 bm. posterunek P. P. w Su 
chodołach skonfiskował apa;at do pędzenia 
samogonki u Prokopa Petmsia w Boratynie, 
oraz aparat i 100 litrów  zacieru u Tokara 
K ałyny w tej samej wsi.

Ubiegłej nocy urzędnicy kontroli skar­
bowej w ykryli tainą gorzelnię u Katarzyny 
Piątkowskiej w Palikrowach.

B O F Y S Ł A W . Samobójstwo. 19-letni 
Franciszek Batukiewicz, boy kancelaryjny 
zarządu kopalni G linik w boryslawiu, opu­
ścił w dniu 1 6 bm. dom rodzicielski, pozo­
stawiając rodgicom kartkę, w  której donosi, 
£e nic widząc możności kształcenia się. zm u­
szony jest popełnić samobójstwo. Zrozpaczeni
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Tudzice zawiadomili p o lisę , jednak wszelkie 
poszukiwania Batukiewicza nie dały w yniku. 
D opiero wczoraj zw łoki młodocianego samo­
bójcy znaleziono w dole ropnym , napełnio­
nym  wodą,

B O R Y SŁ A W . Kradzież rur. Wczorajszej 
nocy nieznani sprawcy dokonali niezwykle 
śmiałej kradzieży rurociągu na terenie kopal­
ni R udolfa Rornhabera w Borysławiu. K ra­
dzieży tej dok mali przez rozkopan.e terenu 
na długości kilkudziesięciu m etrów, poczem 
rozkręcili i zabrali pojedyncze rury, w arto­
ści kilkuset złotych.

P R Z E M Y Ś L  W yrok śmierci i ułaskawie­
nie. W czoraj o godzinie 10.30 ogłoszony zo­
stał w yrok w sprawie M ikity Maziara, oskar­
żonego o zamordowanie nauczyciela pod 
Sieniawą w celach rabunkowych. Sąd po 
przeprowadzonej rozprawie skazał Maziara 
na karę śmierci przez powieszenie. Obrońca 
oskarżonego odwołał się do łaski P. Prezy­
denta Rzplitej. O godzinie 22.45 nadeszła na 
ręce przewodniczącego rozprawy duraźnej, 
sędziego Krzewińskiego, telegraficzna odpo­
wiedź z kancelarji cywilnej P. Prezydenta 
Rzplitej, z zawiadomieniem, żt P. Prezydent 
postanowił skorzystać z przysługującego mu 
prawa łaski i zamienił M&ziarowi karę śmier­
ci na dożywotnie więzienie.

D R O H O B Y C Z . Ustny egzamin dojrzą^ 
łości w gimnazjum państwo?, em im. Króla 
W ładysława Jagiełły odbył się pod przewod­
nictwem p. Tadeusza Kaniowskiego, d yrek­
tora zakładu, od 13 — 17  czerwca br. Świa­
dectwo dojrzałości otrzym ali: Chciuk A n ­
ton! Marjan K az im icz , Czerepak M ieczy­
sław, Eisenstein Izydor, Freilichmann Benja­
min, Friedlander Ef.a jem , Góral Stanisław 
Gustaw G ro sm an  Mendel, H arasym ów T a­
deusz Michał, Himmel Zygm unt, H irschtritt 
Itam er, Janicki Zbigniew Stanisław, Kopile- 
wicz Józef, Kornalcwicz Karol Bolesław, K o­
walski Józef, Kuncjusz Franciszek, Lem er 
Paweł, Lieberman Józef, Lorenz M ieczysław 
Adam, Margulies Moses, Neuman Seweryn 
Edward Płowiak Stanisław Jan, R ingler M o­
ses, Rudórfer Leon, Schleien Mpses, Schnei­
der Anzelm Szymon, Sch.iepf H enryk Igna­
cy, Stock Isak, Stolz W ładysław, Wachman 
Mojżesz, W eidmann Abraham , W ilf Osias, 
oraz Bej Stefan eksternista. lieprobow ano 
przy ustnym egzaminie 2 abiturjentów.

KR A.KÓW. Odnowienie głównego kru­
cyfiksu na Wawelu. Kom  sja M etropolitalna 
dla iłb ijtk ó w  ruchomych z ks. metropolitą 
Sapiehą na czele, powierzyła art. mai. K . S. 
Pochwalskiemu odnowienie cudownego k ru ­
cyfiksu z katedry na W awelu, z którego, we­
dług tradycii, U k rz jż o w a n / przem ówił do 
królow ej Jadw igi.

ŁCMŹA. Katastrofa budowlana. W cza­
sie końcowych prac przy sklepieniu rowo- 
wybudowanego kościoła w Piątnicy zawaliło 
się rusztowanie, przyczem  6 robotników 
spadło ze znacznej wysokości, odnosząc po­
ważne rany. W stanie ciężkim przewieziono 
rannych do szpitala w Łom ży.

„Przegląd Bankow y i Finansowy" przy­
nosi w ostatnim numerze: Joseph Caillaux: 
Jak  zwalczyć kryzys światowy; Antoni 
W ieniawski: Spółdzielnie kredytowe wobec
kńyzysu; Eustachy Korw in-Szym anow ski: 
O gólnokrajow y Związek W ierzycieli; B o­
lesław Polkowski; Działalność giełdy pienięż­
nej w W arszawie w r. '9 3 1 ;  S. D .: Ruch 
złota w roku gospodarczym 19 31/32 ; E . P.: 
Z  krajowego rynku walutowego; Kronika 
krajow a i zagraniczna; Wiadomości gospo- 
'arcze; Ustawodawstwo i orzeczn-ctwo; B i- 
b ljografja; Statystyki.

Rezolucja Komisji teatralnej
w sprawie wystawienia „Snu srebrnego Salomei".

N a wczorajszem posiedzeniu K om i­
sji teatralnej rozpatrywano interpela­
cję r. Próchnickiego, który na ostat- 
niem posiedzeniu R ady miejskiej za­
rzuci! inscenizacji „Snu srebrnego" do­
konanej przez Leona Schillera, tenden­
cyjność i niezgodność z oryginałem.

Zbadanie sprawy oddano rzeczo­
znawcy, r. dr. Żygulski "mu, który w y ­
głosił wczoraj referat na ten temat.

Po referacie wywiązała się ożyw io­
na dyskusja, w której zabiera głos: rr. 
W łodzimirski , red. Mejbaum, prof. 
Thullie. Krykiew icz, R yb icki, wicepr.

Chajes i dyr. H orzyca, a po dyskusji 
Kom isja przyjęła następującą rezolucję:

„Kom isja teatralna przyjm uje do 
wiadomości referat r. Żygulskiego w 
sprawie inscenizacji dzieła J .  Słow ac­
kiego „Sen srebrny Salomei" i stwier­
dza, że inscenizacja ta nie wykazała 
żadnych intencyj obcych przewodniej 
myśli poety i duchowi jego dzieła '.

W  ten sposób zlikwidowano spra­
wę, która w szeregu ostatnich w ystą­
pień przeciw L. Schillerowi najmniej 
miała podstaw do uzasadnienia.

Sesja nadzwyczajnej Rady Admini­
stracyjnej międzynar biura pracy.
W  dniu 30 bm. rozpoczyna się w 

Genewie S9 ' ta nadzwyczajna sesja 
R ad y Adm inistracyjnej M iędzynaro­
dowego Biura Pracy. Pierwszy dzień 
sesji poświęcony będzie wyłącznie 
uczczeniu pamięci dyrektora M. B. P „  
śp. Alberta Thom as‘a. Przemówienia, 
poświęcone pamięci zmarłego, w ygło­
szą m. in .: prezes R ady A dm inistra­
cyjnej, p. Maha'me, sekretarz general­
ny Lig N arodów , sir Drum mond, 
przewodniczący konferencji rozbro­
jeniowej, min. Henderson, przedstawi­
ciele rząau francuskiego i szwajcar­
skiego i inni. -

W łaściwe obrady zaczną się w  dniu 
1 lipca. O bok szeregu spraw, znajdu­
jących się na porządku dziennym se­
sji, dokonany zostanie w ybór d yrek­
tora M iędzynarodowego Biura Pracy. 
Najpoważniejszym  kandydatem na to 
stanowisko, .wysuwanym  przez rząd 
angielski, jest dotychczasowy w icedy­
rektor M. B. P „  K . H . Buttler.

Z  ramienia Rządu polskiego w sesji 
weźmie udział tym czasowy zastępca 
delegata Rządu Dolskiego do R ady 
A dnrnistracyjnej M. B. Pi, p. Tadeusz 
Gwiazdowski.

Z  Teatru „Nowości".

Rewja „Qui pro quo(*.
„Poczekajcie”.

Nowy mistrz świata 
w boksie.

Pod kierownictwem  St. Boczkow- 
skiego zjechali do Lw ow a „ostatni M o­
hikanie" prawdziwego, starego „Q ui 
pro quo". Goszczą już na scenie N o ­
wości od paru dni, bawiąc nas pełną 
humoru rewją pod hasłem „Pocze­
kajcie".

Podstawy tej rewji stanowią: kon-
ferensjer (J. Boruński), skecze politycz 
ne (Boroński, Leński, Rychter, Mino- 
wicz), piosenki Zofji Ternć, balet 
Heinricha i Prokopiakównej, Janina 
W iniarska i Tacjanki. A  więc — pra­
we wszyscy i wszystko.

N a tle stylowych i bardzo intere­
sujących dekóracyj Galewskich i przy 
akopaniamencie doskonalej orkiestry 
słuchamy tanga „T w oje  oczy" i pio­
senki cygańskiej w czarującem w yk o­
naniu Lw ow ianki, Zotji Terne i Tacja-

nek, oglądamy mistrzowską kreację 
bebe w „Balonie" (J. W iniarska), ra­
dujemy serca ciętą polityczną satyrą 
(Stalin i Zaleski czyli „D w a gołąbki" 
i kwestja długów m iędzynarodowych 
jako „Rachuneczek") i podziwiamy 
pyszne typy, jakie stwarza J .  Draczew- 
ska („Babcia W . C .“ ). Osobna wzmian 
ka pochwalna należy się parze tance­
rzy, znanej już dobrze z w ytępów  we 
Lwowie, pp. Prokopiakównej i H ein­
richowi („N a u licy" i „R um ba").

K rótk i pobyt teatru „Q ui p ro  quo“  
ściąga rzesze publiczności, dla której 
sympatyczni „m ali" kw iprokw jacy 
przygotowują jedną jeszcze atrakcję: 
„Będzie lepiej". Premjera już w  so­
botę'

Zatem — dowidzenia. J. G. Ł.

Kongres czarnej magji
w Niemczech.

Dnia 2 b. m. odbył się w  Erfurcie 
pierwszy kongres krajow y astrologów 
niemieckich. Dnia tego zjechali się ze 
wszystkich krańców Rzeszy co najzna 
komitsi astrologowie, magowie, chiro- 
manci, w.różbiarze, jasnowidze obojga 
płci, umiejący odczytywać przyszłość 
z gwiazd, z kart, z fusów od kawy... 
Poczesne miejsce wśród licznej falangi 
'kongresistów zajęli t. zw. numerolo- 
dzy, znako nici mężowie i niewiasty, 
którzy potrafią odgadywać tajemnice 
kryjące się w  m istycznych kombina­
cjach różnych cyfr i dat. W szyscy ci 
„specoss ie" okultyzm u i czarnej magji 
cenią się wysoko i w lerzą mocno w 
swe powołanie, co jest charakterys­
tyczną cechą współczesnych Niemiec, 
w  których astrologowie odgrywają po­
ważną rolę.

Astrologja, nauki t. zw. tajemne, 
które pozwalają odgadywać rzekom o 
przyszłość, stanowią w  powojennych 
Niemczech, jeden z n ijbardziej docho 
dowych i kwitnących zawodów. Ba, 
niesłychany popyt stworzył popro«tu 
wielki przem ysł fabrykacji' i wynalaz­
czości najrozmaitszych fetyszów, ma­

skot etc., które produkuje się w  ol- 
brzym ir ilości i w różnych gatunkach 
— drogie i tanie, dla zamożnych i dla 
biednych. Bo dzisiaj każdy Niemiec i 
Niem ka chce zasięgnąć rady maga i ja­
snowidza przed dokonaniem jakiegoś 
k ro su  życiowego, każdy chce mieć 
przy sobie amulet, zabezpieczający 
przed nieszczęściem a przynoszący p o ­
wodzenie. 1

W samym tylko Berlinie w yk on y­
wa _ lukratyw ny, jak się okazuje, za­
wód przrpowiadaczy przyszłości około 
20.C00 osób obojga płci. K ryzys, któ­
ry bije po kieszeni wszystkich, wszyst­
kie sfery i zawody, ten sam kryzys 
jest protektorem  i duchem opiekuń­
czym  astrologów, którzy pod jego 
skrzydłem cieszą się ogólnem uzna­
niem i powodzeniem, zgarniają wiel­
kie sumą, żyją dostatnio i nie odczu­
wają skutków ogólnego zibiedzenia i 
pauperyzacji.

Szczególnerr powodzeniem cieszą 
się t. zw. numerolodźy. Są to „spece" 
wiedzy kabalistycznej, znający się na 
wartości, znaczeniu i tajemnej w ym o­
wie pewnych cyfr i ich kombinacyj.

W iadomo, iż niektórzy — wcale liczni 
— giełdziarze, bankierzy, spekulanci 
niemieccy udają się zawsze po poradę 
do numerologów przed dokonaniem 
jakiejś poważniejszej transakcji czy 
spekulacji giełdowo-finansowej. Ba, po 
dobno niektóre większe nawet domy 
bankierskie mają swoich własnych, so­
wicie opłacanych jasnowidzów-nume- 
rologów, którzy odsłaniają tajemnice 
swej wiedzy tylko „patronow i", k tóry 
płaci im stałą pensję.

Ale i politycy, dyplomaci nie po­
gardzają usługami okultystów. Istnie­
ją w  Berlinie elegancKie, dobrze za­
konspirowane przed profanami salony, 
gdzie zasięgają .porad maga Iks lub 
wróżki Y grek  rozmaite figury rzą­
dowe.

Szalone powodzenie, jakiem  się 
cieszą ókultyści wszelkich maści, tłu­
maczy się po części w  Niem czech i 
tern, że wróżiby ich — przeważnie op­
tym istyczne — działają na zaintereso­
wanych, jak swego rodzaju narkotyk, 
że dodają nadziei cierpiącym , zawie­
dzionym , zbankrutowanym . Ujęci w  
tryby i koła zębate ciężkiego życia i 
okrutnej, bezbstosnej walki o byt — 
mieszkańcy wielkich miast znajdują 
u astrologów pociechę i podnietę do 
dalszego wytrw ania w  walce o jutro.

Kongres erfurcki jest symbolem 
przeżywanego kryzysu materjalnego i 
moralnego naszych czasów. E. R.

X' C ./

Wczoraj' wieczorem na stadj'onic w Nowvm  
Jorku  odby1 się długo oczekiwany mecz 
rewanżowy o m istrzostwo świata w boksie. 
W  15-tu  rundach zw yciężył na punkty Am e­
rykanin, Jack  Sharkey, dotychczasowego m i. 
strza, Niem ca M aasa Schmelinga. — Zdjęcie 
nasze przedstawia nowego m strza świata w 

boksie, Jacka Sharkey‘a.

Sukces polskiego moto­
cyklisty w Knrytybie,
K urytyba. (PA T.). W  wyścigach 

m otocyklow ych w Kurytybie, zorga­
nizowanych przez Velo Esporte Club, 
nierwsze miejsce zajął Polak Janusz 
Ficiński, osiągając na jednocylindro- 
w ym  Indjanie czas 6 m. n  sek. na 
dystasie 7.500 mtr.

Ficiński wyprzedził swego najbliż­
szego, rywala o 600 mtr.

Praca strzelecka w pow. 
przemyślańskim.

Z Przemyślan piszą nam: Aczkolwiek
cały rok praca w 40 oddziałach Związku 
Strzeleckiego naszego powiatu była przeważ­
nie intensywną, to jednak w ostatnich mie­
siącach t. j. maju i czerwcu spotęgowała się 
bardzo znacznie.

W  dziedzinie wychowania fizjycznego 
rozpoczęła się intensywna praca nad przygo­
towaniem strzelców do zawodów o P. O. S, 
Instruktor wych. fiz. Z. S. Ob. Ratajczak 
Stanisław wyjeżdżał bardzo często w powiat 
i instruował poszczególne oddziały osobiście.

W dziedzinie wychowania obywatelskie­
go zaszła bardzo korzystna zmiana dzięki 
staranom starosty powiatowego pana mag. 
Mieczysława Grodowskiego i pow. ref. w. o. 
Ob. mag. Tadeusza Pachorka uruchomiony 
został pow. instruktorat oświaty pozaszkol­
nej, k tóry spełnia Ob. Habrat Stanisław ma­
jąc do pomocy aparat projekcyjny marki 
.,O rnak" zakupiony kosztem 530 zł. Ob. 
Harbat odwiedził w ciągu ostatnich 2 mie­
sięcy oddziały Z. S., w Hanaczowie, Zygu- 
mienkach, Równem , Plenikowie, Majdanie 
Lipowieckim, Kurowicach, Rozworzanach, 
Krosienku i Dobrzanicy. Praca instruktora 
polegała na zaznajomieniu się z miejscowemi 
warunkami pracy, instruowaniu ref. oddz. i 
badaniu wyników szczególnie z zakresu wvch. 
ideowego. Przed i po każdym  wyjeździe spo­
strzeżenia referenta omawiane były szczegó­
łowo z pow. ref. w. o. Ob. mag. Pachorkiem.

W dziedzinie P. W. i W. F., zostały zor­
ganizowane święta W . F. i P. W., w c środ­
kach kom panijnych, a mianowicie: w Swirzu, 
Głinianacn, Dobrzanicy, Przemyślanach i 
Ciemierzyńcach. Dotychczas odbyły się święta 
w Swirzu, Dobrzanicy i Glinianach.

Święto to w Przemyślanach odbędzie się 
dnia 16  bm., zaś w Ciemierzyńcach dnia 29 
bm. Szczegółowe w yniki konkurencji o P. O. 
S., oraz inne nagrody zostaną podane po za­
kończeniu Święta.

3 miljardy drzewek 
kawowych w Brazylji.

Donoszą z San Paulo, że obecnie 
ogłoszona statystyka wykazuje, iż Bra- 
zylja posiada 2,747.725.746 drzewek 
kaw ow ych, na ogólną liczbę 3,706.751 
tysięcy drzewek, istniejących na cale 
kuli ziemskiej. Drugie miejsce zajmuje 
Kolum bja — 30C m iljonów drzewek, 
a trzecie Wenezuela — 155  m iljonów 

drzewek.
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'W e t  na śliskiej drodze.Konferencja Ministra 
Icomanikacji z dyrektorami 

kolei.
Minister komunikacji, inż. A . 

K iihn, odbył w  dniu 22 "b. m. konfe­
rencję z dyrektoram i kolei: inż. D o-
brzyckim  (dyrekcja kolejowa w  Gdań 
sku), inż. W iktorem  (dyrekcja we 
Lwowie), inż. Butkiewiczem  (dyrekcja 
w  Radom iu), oraz wicedyrektorem  
dyrekt ji warszawskiej, inżynierem  
Ziemkiewiczem i w icedyrektorem  dy- 
dyrekcji stanisławowskiej, inż. Graue- 
rem. D yrektorzy poszczególnych dy- 
rekcyj przedłożyli p. m inistrowi sp 'a- 
wozdama z bieżących $praw kolejnic­
tw a na podległych im terenach.

Kronika kołomyjska.
Z działalności L . O. P. P. — Obchód Ligi 
M oskie' i Rzecznej. — H om erycki bój Ma­
gistratu z prasą lokalną. — Nowe czaso­

pismo.

(Korespondencja w łasna „G a z ety L w o w sk ie j*)

Żyw ą działalność rozwija na terenie K o­
łom yi Pow. Koto LO PP‘u. Ostatniej, jn.e- 
dzieli odbył się staraniem Zarz. Kola wielki 
festyn w parku miejskim. --Ja festynie było 
obecnych przeszło 4000 <; ib, liczba dotąd 
w Kołom yji nienotewana. C zysty dochód 
wyniósł około 2000 zł., co na dzisiejsze k ry ­
zysowe czasy stanowi sumę wcale poważną.

Oddział kołom yjski LO PP‘u może się 
poszczycić największą ilością członków w 
W oj. stanisławowskiem — liczy bowiem po­
nad 2000 członków. Dużo energji w werbo­
waniu członków wykazuje p. Tom asz Swider­
ski, ref. bezpieczeństwa w Starostwie k r  o- 
myjskiem.

Dzięki staraniom Zarz. kołomyjskiego 
oddziału LO PP‘u, zostało ub. miesiąca zor­
ganizowane koło lokalne w Jabłonowie; zaś 
w  niedzielę, 25 bm. odbęazie się zebranie 
organizacyjne koła LO PP. w Gwozdcu.

W  skład zarządu Powiat. Kola wchodzą: 
D r N ow ak, starosta — jako prezes, Tomasz 
Swiderski — sekretarz i Leoczko M ichał — 
skarbnik.

Sr * «• j

Ub. niedzieli odbył się uroczysty obchód j
Ligi M orskiej i Rzecznej w Kołom yi. Pod- ! 
czas obchodu poświęcono przystań wioślar­
ską na Prucie i dokonano spuszczenia no­
wych kajaków. Obchód wypadł nadzwyczaj 
okaz ile, dzięki intensywnej p rscy  prez. od­
działu prof. J .  Bobina.

■j- * *
Od pewnego czasu jest miasto widownią

hom eryckiego zaiste boju, jak' toczy się mię­
dzy Magistratem kołomyjskim a prasą lo­
kalną. T a  ostatnia bowiem zbyt często k ry ­
tykow ała działalność kołom yjskiego Magi­
stratu, przez co ściągnęła na się zemstę w ło­
darzy miasta.

Epilogiem (wprawdzie jeszcze nie koń­
cowym ) jest uchwala Magistratu, mocą któ­
re j przedstawiciele k domyjskiej prasy zostali 
w ykluczeni z jawnych posiedzeń Zarządu 
miasta.

Celem , obrony swoich praw, zawiązał się 
w  K ołom yji Syndykat prasy lokalnej, w skład 
którego wchodzą przedstawiciele prasy miej­
scowej i pokuccy korespondenci pism zam iej­
scowych. Syndykat wszczął obecnie akcję 

■celem przeciwstawienia się zarządzeniom ko­
łom yjskiego Magistratu.

O dalszych etapach tej interesującej 
w alki doniesiemy wkrótce naszym C zytel­
nikom. fi- «• *

Ub. tygodnia ukazał się pierwszy numer 
czasopisma „Ż ytia  P o k u tia ', organu nacjo­
nalistów ukraińskich, o kierunku radykal­
nym . I. D.

Niedawno donosiliśmy naszym czy­
telnikom o brzydkim  czynie krók  
m ody króla Paryża, jaki w ydarzył 
się w  związku z kryzysem  i ucieczką 
„mistrza*’ do elegantek Londynu.

Poiret wówczas obmówił niecnie 
swoją długoletnią klientelę, oskarżając 
ją o brak gustu i nieładne skąpstwo.

Ale niedość tego. K ról m ody popro- 
stu pcha się przemocą na śliską drogę. 
Zaczyna — pisać książka, będące jedną 
wielką afeią tow aizyskich shandali- 
ków  Paryża. N iedawno wyszła pierw­
sza niebezpieczna książeczka, ale prze­
cież interesująca: „G d y ubierałem epo­
kę".

Zaledwie ucichł skandal z powodu 
owej książki, gdy oto Poiret wystąpił 
z nowemi rewelacjami, jeszcze g r .ż -  
niejszemi, niż poprzednie.

W ydał on książkę p. t. „R evenez-y“  
(„Pow racajcie!“ ), która jest rodzajem

W  teatrze W achtangowa w  M os­
kwie wystaw iono przed Kilku dniami 
„H cm leta“  w  inscenizacji reżysera N . 
Akim ow a. „H am let" Akim ow a jest 
zupełnie now ym  Ham letem . Z  arcy­
dzieła szekspirowskiego pousuwano 
wszystko, co się bolszewikom nie po­
dobało, a więc pesym i/m , dociekania 
filozoficzne, zwątpienia i wahania, me­
lancholię, indywidualizm . Zrobiono 
natomiast z Hamleta brzuchatego, 
zdrowego, rumianego parobka, rew o­
lucjonistę, który chce obalić tron 
królewski.

N ie poprzestano zresztą na samych 
skreśleniach, lecz powstawiano całe no­
we ustępy, które gruntownie zmienia-

pamiętnika erotycznych podbojów kró 
la m edy.

Bez obslonek opowiada on praw ­
dziwe historyjki ze swego życia, a choć 
nie wym ienia nazwisk dam, z którem i 
go coś łączyło, aluzie jego są więcej, 
niż przejrzyste. P ary ' inie z łatwością 
odgadują, o KO gc tu w  każdym po­
szczególnym w ypadku chodzi.

Jakie będą skutki owej bezprzykład­
nej niedyskrecji? Trudno przewidzieć.

Jedna z pokrzyw dzonych przez nie­
dyskrecję pań, obecnie żona znanego 
autora francuskiego, postanowiła po­
bić Poireta jego własną bronią.

Zapowiedziała, więc, ukazanie Się 
w  najbliższym czasie swojej książecz­
ki wspomnień. "W książce tej zwraca 
się ona do wszystkich kobiet. Książka 
nosić będzie tytuł „ N ‘y revenez pas!" 
— nie powracajcie, oczywiście, do 
Poireta 1

Hamlet.
ją tekst. D uchy w  przeróbce moskiew­
skiej zostały zupełnie wygnane. 
W prawdzie i tam ukazuje się duch 
ojca, ale go odgryw a... sam Ham let, 
pojęty prawie jak warjat, biegający u- 
stawicznie po scenie w  koszuli, ze 
świecą i garnkiem w ręku.

Ofelja za to nie jest obłąkaną, ale 
pijaczką.

N a  samym końcu Ak.imow dodał 
monolog H oracja, który występuje w 
okularach i w  długiej szacie. Pow ada 
on, że Hamlet skończył tragiczną śmiei 
cią, bo był za bardzo filozofem  1 uczo­
nym , a za mało praktycznym  czło­
wiekiem.

Sklepy tytoniowe
we wszystkich miejscowo­

ściach.
O koło 45.000 miejscowości w  Pol­

sce nie posiada dotychczas punktów 
sprzedaży w yrobów  tytoniow ych, 
skutkiem czego ludność narażona jest 
na przepłacanie tych w yrobów , spro­
wadzanych przez różnego rodzaju 
pośredników.

Ja k  się dowiaduj im y, wskutek li­
cznych żądań zainteresowanych, M i­
nisterstwo Skarbu zgodziło się ODec- 
nie udzielać zezwoleń na otwarcie 
sklepów z wyrobam i tytoniowem i w  
miejscowościach, gdzie niema jeszcze 
sprzedaży tych w yrobów , bez ~ad- 
nych formalności i bez obow ;ązku 
wyKupienia świadectwa przem ysłowe­
go na rok 1932.

W  gminach wiejskich, w  których 
niema odpowiednich lokali, sprzedaż 
w yrobów  tytoniow ych może się odby­
wać w zw ykłych chatach, pod warun­
kiem jednak, że w yroby będą prze­
chowywane w  osobnych szafach lub 
skrzynkach. Osoby, które uzyskają 
zezwolenie na otwarcie sklepów tyto­
niowych w  czasie od 1 lipca do 3 1 
grudnia br., zwolnione będą od obo­
wiązku wykupienia patentu na rok 
19 32, o ile poza wryrobami tytoniow e­
mi sprzedawać będą ty lko  artykuły 
potrzebne do palenia, jak zapałk., 
gilzy itp. Sklepy tytoniowe, których 
zarobek za rok 19 32  nie przekroczy 
sumy zł. 360.— , czvli zł. 30 miesięcz­
nic, zwolnione będą od wykupienia 
patentu również i na rok przyszły.

Prośby o zezwolenia na otwarcie 
sklepów wnosić należy ustn.e lub pi­
semnie do właściwego urzędu skarbo 
w ego i m onopolów państwowych. 
Wniesienie prośby i uzyskanie zezwo­
lenia nie pociąga za sobą żadnych ko­
sztów.

Wędliny polskie szukają 
zbytu za oceanem.

Ja k  wiadomo, w  całej Europie 
wprowadzono szereg dotkliw ych ogra­
niczeń przyw ozow ych, wszelkich arty­
kułów  w yrobu obcego, głownie pro­
duktów rolniczych i hodowlanych. W  
związku z tern musiał zmaleć wywOi. 
wędlin polskich do krajów  euiopej- 
skich, a dotknięty restrykcjam i ob­
cych, Polski Związek W ytw órców  i 
Eksporterów  W ędlin musiał skierować 
swą uwagę na rynki zamorskie. Dzięki 
temu, nawiązano kontakt ze Stanami 
Zjednoczonemi, Brazylją, Algierem  i 

Abisynją. W  grę wchodzą t. zw. trans­
akcje kompensacyjne, o znaczy, że 
wzamian za wędliny polskie, w ym ie­
nione kraje korzystać będą z cła ulgo­
wego dla swego w yw ozu do Polski. D o 
porozumienia zgłosiła w  Europie swój 
akces Hiszpania, która za wędliny 
przysyłać nam chce owoce połud­
niowe.

Dziewczę z wężem.

Węże są w Australji zjawiskiem pnspoliteip, jpotykanem  niemal na każdym  kroku. W  nie­
których domostwach węże zastępują koty  w tępien-u szczurów i m yszy i są w  tym  celu 
specjalnie hodowane. — Zdjęcie nasze przedstawia małą mieszkankę jednego z przedmieść 

Sidney‘u w Australji, igrającą z t. zw. wężem djamentowym.

Sowiecki

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E . 150 3/31, E. 1002/32. Dnia 10  sierpnia 
19 32  sprzedane zostaną trzecia część lwh. 
37-5, połowa łwh. 369 i 551 grniny Posada 
jaśliska, ocenione na 7 14  zł. 04 gr. N ajniż­
sze oferta, poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi, wynosi 463 zł. 52 gr. 3983

Sąd grodzki.

Rym anów , dnia 20 czerwca 1932.

E . 6293/31. Edykl licytacyjny. Dnia 13  
lipca 1932, o  godz. 10  odbędzie się w  pod- 
pi«anym Sądzie, sala N r. 68 licytacja real­
ności lwh. 840, 869 ks. gr. gm. kat. N ow y 
Sacz. W artość szacunkowa i na,niż,za oferta 
11 .0 9 ?  zl. 70 gr. Prawa, któceby stały na 
przeszke dzie powyższej licytacji, należy naj­
później na terminie licyt i-/ ,.iym  przea :o z -  
poczęciem licytacji w  tyci Sąd; e zgłosić, w 
przeciw nym  bowiem razie prawa te na nie­
korzyść wierzyciela w  dobrej wierze w od­
niesieniu do tych realności zrealizowane by 
być nie mogły. Zresztą posyła się intereso­
wanych do edyktu licytacyjnego, umieszczo­
nego na tablicy sądowej. 3986

Sąd grodzki, Oddział IV .

N o w y Sącz, dnia 10  czerwca 1932.

E . 554/31. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
lipca 1932, godzina ic  rano odbędzie się pu­
bliczna licytacja realności zobowiązanej Anny

Bisaga w Budzowie. Cena szacunkowa 4595 
zl. 94 gr. Najniższa oferta 3063 zł. 96 gr.

Sąd grodzki. 398 j
M aków Podhalański, 12  maja 1932.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
C. II. 5 13 /3 1. Uchwała. W  sprawie Sa­

lomona Baumgartena w Jarosławiu przez D ra 
Rosenbliitha, adwokata w Jarosławiu, prze­
ciw Drowi Michałowi Schwarzowi, Annie 
z Wfesenbergów Schwarz, Stefanji z Schwar­
zów Frim m  w Przemyślu, niewiadomyrn _z 
miejsca pobytu Janow i Kozłowskiemu, M arji 
Kozłowskiej i Jankla Kattera pozwanym , u- 
stanawia się na wniosek ipowoda po myśli 
§ 1 t 6 pc. dla niewiadomych z miejsca po­
bytu pozwanych Jana Kozłowskiego. Marji 
Kozłowskiej, Jankla Kattera celem strzeżenia 
ich praw w niniejszym sporze kuratora ad 
actum w osobie Dra Michała Schwarza w 
Przemyślu. Kurator ten będzie -zastępował 
pozwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki sami się nie zgłoszą.

Sąd gredzki, Oddział II. 3981 
Jarosław, dnia 21 czerwca 1932.

I. N c. 44 i 46/32/1. EdyKt. Sąd Ape­
lacyjny we Lwowie, w sprawie kuiatelarnej 
niezorganizowanych bruttowców, działających 
przez kuratora Dr. M arjana Gubrynowicza, 
adwokata we Lwowie, — załatwiając wniosek 
poprzedniego kuratora, adw. Dr. Karola A r- 
gasińskie.go we Lwowie (ul. Zielona 6), przy­
znaje temu ostatniemu z powołaniem się na 
art. 2 ustawy z 1/5 1923 poz. 387 iD. U.

R P. na §§ 1 1 2  n. j. oraz 266 i 282 ust. 
cyw. tytułem  zwrotu jego w ydatków  oraz 
wynagrodzenia za stratę czasu i poniesione 
trudy przy ustalaniu ceny targowej ropy 
bruttowej za czas od 1 stycznia do 30 czerw­
ca l 931, oraz za dalszy czas od 1 lipcu do 
i i  grudnia 19 31 należytość w wysokości 1%  
(jeden procent) z kwot, jakie za każdy z 
powyższych okresów przypadają niezorgani- 
zowanym  bruttowcom  tytułem  ceny kupna 
za ropę. 3387

Sąd Apelacyjny.
Lw ów , dnia 18 czerwca 1932 r.

U P A D Ł O S C L
Sa 22/32/40. W sprawie ugodowej Józefa 

H enryka i Edward. Schleifera we Lwowie, 
zatwierdza się ugodę zarwarrą między dłużni­
kami a ich wierzycielami na audjencj; ugo­
dowej w dniu 26 kwietnia 1932. 3979

Sąd okręgowy.
Lw ów , 20 maja 1932.

I- 33/ 31 /iz- Zastanowienie postę­
powania ugodowego. Postępowanie ugodowe 
otwarte uchwałą z 19  września 1932 Sa 33/31 
do m ajątku dłużnika Zalela H ellera handla­
rza w Bieczu wskutek cofnięcia przez dłuż­
nika wniosku ugodowego p-zed audjencją 
ugodową zastanawia się w myśl § 56 ust. 1 . 
L . 1 . ord. ugod. 33Z8

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Jasło, dnia 12  marca 1932.

S P A D K I .
A . X II. 282/30. Edykt w zyw ający wie­

rzycieli spadku. (§ 133 pat. nieap. 843 do 
815 ust. cyw.). Dr. Feliks Murdzieński zm arł 
w Krakowie dnia 23 lu .rgo 1930 r. Wlzywa 
się wszystkich, którzy jako wierzyciele r.a ią  
roszczema do spadku aby je zgłosił, i w yka­
zali w tym  Sądnie dnia 9 lutego 1932 r. o  
godzinie 10-tej przedpoł. biuro N r. 55 II. p. 
1 stnie lub też do tego dnia pisemnie. ^  
przeciwnym razie wierzytelności, które nie 
są zabezpieczone prawem zastawu nie otrzy­
mają pokrycia z masy spadkowej, jeśli spadek 
zostanie wyczerpany przez zapłatę w ierzy­
telności zgłoszonych. 33® °

Sąd grodzki cyw. Odaział X II.
Kraków , dnia 19  grudnia 1931-

UZNANIF ZA ZM/JRLEGC
T . 87/29/15. Jan  Gaid», syn Jana i Zofii, 

urodzony w  1890 w Tryńczy, zam. w C h o - 
daczowie, zawarł dnia 19 lutego j I 9I9 w k o ­
ściele parafialnym  w  Grodzisku dolnem mał­
żeństwo z M arją z Boroniów, a ts. uchwałą
z 16 /10  19 3 1 T . 87/Z9/H. uznany został xa  
zmarłego o d raża jąc  postępowanie o  wrntn 1. 
tego małżeństwa jego za rozwiązane w zyw a 
się! aby zawiadomiono Sąd tutejszy lub adw. 
D ra lóz-f: Schaufla w Rzeszowie, ustano­
wionego obrońcą węzła małżeńskiego, o  ży  
ciu Jana C ajdy najdalej do roku, licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu. 3955

Sąd okręgowy.
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Targi koni remontowych i bydła
na Targach Wschodnich.

Otwarcie V II. Targów  hodowlanych zor­
ganizowanych w ramach Targów Wschodnich 
pod egidą Mialop. Tow . Rolniczego Oddział 
Lwów nastąpi w piątek, dnia 24 bm. Na dział 
bydlęcy złoży się tym razem przedewsziyst- 
kiem grupa kilkudziesięciu sztuk licencjono­
wanych buhajów powiatu lwowskiego, oraz 
krów  rasy nizinnej, symentalskiej i czerwo­
nej polskiej, pochodzących z kół hodowców 
prywatnych tegoż powiatu. Pokaz tego ma- 
terjału zarodowego zorganizowany został z 
ramienia grupy regjonalnej, obrazującej pro­
dukcję najbliższych okolic Lwow)a. W ysta­
wione okazy podlegać będą premjowaniu na­

grodami honorowemi Małopolskiego Tow . 
Rolniczego i wydziału powiatowego we Lw o­
wie, oraz pieniężnemi z funduszów tego 
wydziału. N a T arg rem ontowy koni zgłoszo­
no natomiast ze wszystkich W ojewództw 
Małopolski Wschodniej przeszło 230 sztuk. 
T arg  obejmuje klacze i wałachy od lat 
trzech do sześciu włącznie, nadające się do 
celów wojskowych tak typu koni wierzcho­
wych, jak też i typu artylerji lekkiej, cięż­

kiej i konnej. Komisja remontowa nabywać 
będzie konie pełnowartościowe w cen:e od 
zł. 1000 do 3000 zależnie od ich kategor i. 
Najlepsze okazy premjowane będą osobno 
według przynależności ich do danych typów 
dnia 23 czerwca. Publiczne ogłoszenie nagród 
nastąpi w dniu otwarcia. Na cele premjowa- 
nia przeznaczyło Ministerstwo Spraw W oj­
skowych specjalny fundusz w łącznej kwocie 
zł. 7.000. Oprócz nagród pieniężnych otrzy­
mają poszczególne okazy świadectwa na me­
dale srebrne i bronzowe. W ysokość i ilość 
nagród ustali kom itet sędziów. W  dziale ko­
ni wystawione zostaną ponadto z ramienia 
grupy regjonalnej powiatu lwowskiego ogiery 
stacyjne w liczbie 30 sztuk i przychówek, 
wychowany przez prywatnych hodowców. 
Rekordow y liczebnie spęd zgłoszonych oka­
zów przypisać należy przesunięciu terminu 
Targów Wschodnich na okres wcześniejszy, 
skutkiem czego rolnicy spodziewają się tym  
razem łatwiejszego zbytu produktów swojej 
hodowli.

Rokowania w sprawach naftowych.
W  dniu wczorajszym  rozpoczęły 

się we Lw ow ie w  dalszym ciągu kon­
tynuowane rokowania pomiędzy Syn­
dykatem  Przem ysłowców N aftow ych 
a Syndykatem  Producentów R op y w 
sprawie zawarcia ostatecznego porozu­
mienia w przemyśle naftowym . W  
dniach najbliższych, przypuszczalnie

jutro dnia, 23 bm. spodziewany jest 
przyjazd do Lw ow a dyrektora depar­
tamentu w  Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu dr Peche, który w  drodze 
arbitrażu uzgodni niewyjaśnione i 
sporne dotąd punkty w sprawie poro­
zumienia w przemyśle naftowym .

Wieści z Dobromila.
(korespondencja własna , Gazetv Lwowskiej*)

Z  początkiem czerwca br. rozpoczął 
ksiądz Biskup Kocyłowski wizytację grecko- 
kat. parafji powiatu dobromilskiego.

Tymczasem Zarząd m. Dobromila z ini­
cjatyw y kierownika Zarządu zastępcy staro­
sty p. Kazimierza Jacewicza — poczynił sta­
rania, celem godnego przyjęcia Pasterza w 
dniu 18 bm.

Przed kościołem niedaleko ul. Przemyskiej 
zbudowano bramę triumfalną, przyozdobioną 
w  chorągwie polską, papieską i ruską i ta- 
kiemiż flagami przyozdobiono wieżę magi­
stratu.

Przybycia ks. Biskupa Kocyłowskiego o- 
czekiwało tutejsze duchowieństwo rzym . kat. 
z procesją, Zwierzchność Magistratu i repre­
zentanci Władz z p. Starostą Kassalą na czele. 
Ks. Biskupa przywitali ks. kanonik St. W o­
lanin i kierownik Tym cz. Zarządu miasta p. 
Jacewicz w krótkich a serdecznych słowach, 
poczem z procesją udali się do kościoła.

Po przemówieniu tamże ks. kanonika 
Wolanina ks. Biskup podziękował za zgoto­
wane mu przyjęcie i udzieliwszy wiernym 
błogosławieństwa odjechał do cerkwi, a po 
drodze koło synagogi przywitanym  został 
przez tut. Zarząd gminy wyzn. żydowskiej i 
rabina. Duchowieństwo grecko, kat. przyw i­
tało dostojnego gościa przed cerkwią prz>y 
drugiej bramie triumfalnej — dzieci obda­
rzyły Go kwiatami — poczem udał się do 
cerkwi, gdzie odprawił kilkogodzinne nabo­
żeństwo.

Zgotowane przez reprezentacje wszelkich 
wyznań i Władze —  gościnne przyjęcie księ­
cia kościoła — w yw arło na wszystkich mie­
szkańcach miasta bardzo dodatnie wrażenie.

* * *
Związek Pracy Obywatelskiej kobiet w 

Dobromilu pod przewodnictwem p. starościny 
Janiny Kassalowej — zakupił dla biednej 
dziatwy szkolnej stroje do Kom unji św. i w 
dniu 19 bm. po Komunji podejm ywał około 
80 dzieci sutem śniadaniem w sali tut. So­
koła.

Za zrealizowanie szczytnej myśli — w y­
razić należy uznanie p. przewodniczącej p. 
Starościnie Kassalowej i p. p. kom itetowym  
Jacewiczowej, Puchalikowej, Mackiewiczowej, 
Rohatinowej, Ptaczkowej, Żółkiewskiej i in.

♦  *  *

Na tenże dzień zwołał Związek ofice­
rów  rezerwy w Dobromilu ipod przewodnic­
twem radcy Nadleśnictwa p. St. C ynka — 
Wiec obywatelski w tut. Sokole — celem za­
protestowania przeciw wrogiej propagandzie 
niemieckiej w  Gdańsku i zagranicą i zaku­
som na całość zachodnich granic Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Po referacie p. profesora Zdzisława Za­
gajewskiego uchwalono jednomyślnie odpo­
wiednią rezolucję będącą wyrazem protestu 
wszelkich sfer tut. społeczeństwa przeciw gro­
żącemu ze strony Niemiec niebezpieczeństwu 
nowej wojny światowej.

Sekretarzował sędzia p. Józef W aligórski. 
Obecnych około 300 osób.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje w łunę Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.)

Piątek, 24 czerwca.
LW Ó W  (381) Godz. u . 58: Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom i­
cznego w Warszawie, hejnału z W ieży Mair- 
jackiej w Krakowie. Odczytanie programu 
na dzień bieżący. —  12 .10 : Trans, z W ar­
szawy. Codzienny Przegląd Prasy Polsk. — 
12.20: Koncert z płyt gramofonowych. Płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper­
nika 1 1 .  — 12.40: Trans, z W arszawy. Urz. 
kom. Państw. Inst. Meteor. — 12-45: Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 13.25 — 15.00: 
Przerwa. — 15.00: Trans, z W arszawy. K o ­
munikat gospodarczy. — 15 .10 : Muzyka z
płyt gramofonowych i „S ilva Rerum". — 
16.20: Audycja dla chorych. — ić.32: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. — 16.40: Trans, 
z W arszawy. „R ytm  życia" wygł. prof. Stani­
sław Sumiński. — 17.00: Miuzyka z Warsza­
wy. — 18.00: Odczyt z Krakowa. — 18.20: 
Trans, z W arszawy. M uzyka taneczna. — 
19.05: Prez. Drojanowski mówić będzie o | 
P. W . i W . F. — 19 .15 : Rozmaitości. —

19.30: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. — 19.35: Trans, z W arszawy. Praso­
w y Dziennik Prasowy. — 19.45: „Zdrojowi­
ska radowe w Polsce" wygł. dr. Antoni Sa- 
batowski, docent Uniw. J. K.
20.00: Trans, z W arszawy. Koncert sym fo­
niczny (ze studja) w w yk. orkiestry Filhar- 
monji Warsz., pod dyr. Walerjana Bierdiaje­
wa i Józef Kamiński (skrzypce). — 20.55: 
Trans, z W arszawy. Feljeton aktualny. — 
2 1 .10 : Trans, z W arszawy. D. c. koncertu. 
2 1.50 : Trans, z W arszawy. D od j-d o  Pras.
Dziennika Radjowego. — 2 1.55 : Trans, z
W arszawy. Kom unikaty. — 22.00: Trans, z
W arszawy. M uzyka taneczna. — 22.40:
Trans, z W arszawy. Wiadomości sportowe.—
22.50 — 23.30: Trans, z W arszawy. M uzyka 
taneczna.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Lwów, 22 czerwca. 
Giełda pieniężna nieczynna.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 22 czerwca. 

Na Giełdzie obroty w jęczmieniu, łubi 
nie i otrębach.

Pszenica dworska oraz żyto obniżyły 
się lekko w cenie, natomiast jęczmień lekko 
zwyżkuje. Tendencja niejednolita. Usposo­
bienie spokojne

Ceny giełdowe loco Podwoloczyska.
Jęczm ień przemiał, od 17.25 do 17.753 

łubin nieb. od 12.50 do 13.50; otręby, żytnie 
od 10 .— do 10.50.

Ceny rynkowe.
■Pszenica kraj. dworsk. od 25.— do 

26.— ; żyto jcdnol. od 23.50 do 24.— ; żyto 
zfoior. od 23.— 23.50; jęczmień pastewny od 
15 .— do 15.50.

Ceny rynkowe loco Lwów.
Pszenica kraj. dwor. od 27.— do 28.— ; 

żyto jednol. od 25.— do 25.50; żyto zbiór, 
od 24.50 do 25.— ; jęczmień przemiał, od
19.50 do 20.— .

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Warszawa, 23 czerwca.

P O Ż Y C Z K I P R O C E N T O W E : 4 proc.
poż. inwestycyjna 88,75; 5 proc. poż. kon- 
wersyjna 35,50— 35,75; 6 proc. poż. dola­
rowa 50,75— 51,00; 4 proc. poż. dolarowa
47,90; 7 proc. poż. stabilizacyjna 43,88—
44.2 5-

W A L U T Y : D olary nienotowane.

D E W IZ Y : Holandja 360,35; Londyn
32,30— 32,25; N ow y Jo rk  8,91,4; Paryż 
35,04; Praga 26,38; Szwajcarja 173 ,80 ;
Berlin 2 11,9 5 .

A K C JE : Bank Polski 70,—.

O G ŁO SZE N IE.
N A D Z W Y C Z A JN E  W A LN E  Z G R O M A ­

D ZE N IE  C ZŁO N K Ó W  

K A S Y  P O Ż Y C Z K O W E J w B R Z E Ż A N A C H  

Stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji
odbędzie się dnia 10 lipca 1932 , o  godzinie 

15 -tej, w domu p. Rózi Pulver. 
Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie

likwidatora i odczytanie ostatniego bilansu. 
2) W ybór drugiego likwidatora. 3) Powzięcie 
uchwały co do wykreślenia Stowarzyszenia 
z rejestru handlowego Sądu okręgowego w  
Brzeżanach. 4) W nioski.

Brzeżany, dnia 23 czerwca 1932.

Kasa Pożyczkowa w Brzeżanach,
Stow. zarej. z ogr. por. w likwid.

Dr. N . F IN K E L S T E IN -
398*.

P O L O N I A
Zrzeszenie fabrykantów likierów i wódek 
Spółka z ogr. odp. we Lwowie w likwidacji 
wzywa wierzycieli do zgłoszenia swych pre- 
tensyj u likwidatora Józefa Seifa, Lw ów , 

ul. Bernsteina 7. 3977

G Ł U C H O T A  SZU M  cieknienie uszów ule­
czalne. Liczne podziękowania. Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej broszury. Osobiście 
przyjmuję. Z O E L L N E R , K A T O W IC E , 
ul. Mickiewicza 22. ' 13Z&

E R N E S T  FO X . 19)

Przedruk wzbroniony.

Tajemnicza dama.
(La dame aux rubans mauves).

Przekład autoryzowany z francuskiego.

T ak  należałoby sądzić, a jednak 
mam przeczucie, że Betty nie jest dale­
ko od nas...

Robert wziął go pod rękę:
— C zy wiesz, że ludzie, którzy cię 

ujęli ztylu, byli naszymi sąsiadami? C i 
mężczyźni, którzy nam się wydawali 
pijani i tak poważnie zapijali szampa­
na. W idziałem ich najwyraźniej, jak 
podchodzili do ciebie w chwili, kiedy 
światło zgasło.

— T o  ciekawe, że tylu Niem ców 
jest tutaj — zauważył Jim . — T ych  
trzech i von Kreifeld, to czterech. No 
i piąty, który przeciął prąd. Znajduje­
m y się w  szpiegowskiem gnieździe. T o  
potwierdza moje przypuszczenie, że 
Betty jest gdzieś blisko...

Randall w ykrzyknął nagle:
— Może moja Austrjaczka ma z 

tern jaki związek!...
Przypom niał sobie dziwne zachowa 

nie się młodej kobiety i prośbę jej o 
niepodchodzenie więcej, wypowiedzia­
ną właśnie na chwilę przed...

— ...na chwilę przed zniknięciem 
jej samej również — dodał głośno. — 
Nie widzieliśmy potem już mojej pięk­
nej tancerki...

— C o chciałeś powiedzieć? C o się 
stało, zanim zniknęła? — zapylał A n ­
glik.

Robert opowiedział mu swą rozm o­
wę.

— T o  rzeczywiście dziwne — rzeki 
Jim . — Byłoby ciekawe zobaczyć tę 
kobietę, bo jest pewien związek...

— Myślę, że „Feria“  może dać nam 
jej adres.

— A  tak, bezwątpienia. Ale teraz 
jest już trochę za późno, żeby budzić 
piękną damę. Toby jej napewne do­
brze nieusposobiło. Zresztą, sam już 
chętnie się położę, czuję się bardzo 
zmęczony i głowa* mnie strasznie boli. 
W iem, że to są najgorsze okoliczności 
dla jakichkolwiek decyzyj. Betty na- 
pewno poradziłaby w tym  wypadku 
kąpiel i spoczynek. T y  już też jesteś 
pewnie wyczerpany. Chodźm y spać!...

Ale Randall zawahał się lekko. Jim  
z poważnym uśmiechem położył mu 
rękę na ramieniu.

— Robercie — rzekł Betty jest dla 
mnie najdroższą istotą na świecie. G dy 
bym  słuchał odruchów serca, byłbym  
w tej chwili nieprzytomny i popełnił­
bym największe głupstwa. W ierz mi, 
że obmyśliłem, co należy czynić... C zy 
zauważyłeś jedną rzecz, że kiedy zna­
lazłeś mnie uśpionego na dancingu, le­
żałem najmniej o dziesięć m etrów od 
naszego stolika. T o  świadczy o tern, że 
i mnie chciano także porwać. Niestety 
ludziom, którzy zajęli się Betty, lepiej 
się to udało. A  wiem przecież, że ani­
mozja ich spada w  większym stopniu 
na mnie, niż na moją siostrę. W  tym  
wypadku, drogi Robercie, pozostaje 
nam jedyne wyjście: spokojnie prze­
czekać moment, nie rzucać się naoślep, 
tylko rozsądnie obmyśleć plan ofensy­
wy. A  teraz chodźmy spać.

Randall westchnął.
— Niechaj tak będzie. Może to 

istotnie najmądrzejsze. Ju tro  weźmie­
m y się do poszukiwań razem. D obrze?
— Spędzam tutaj urlop i nic nie prze­
szkadza mi służyć wam pomocą.

— Z  radością p-zyjm ę twą pomoc
— odparł Jim  wzruszony.

Nareszcie rozstali się po solidnem
uściśnięciu dłoni.

R O Z D Z IA Ł  V II.
Betty otw orzyła jedno oko, potem 

drugie Zamknęła je zaraz z powrotem , 
westchnąwszy. Czuła się bardzo źle. 
Miała wrażenie, że żelazna obręcz ści­
ska jej czaszkę... C o  się z nią stało?... 
Gdzie się znajduje?...

Nagle powróciła jej pamięć; dan­
cing... Robert Randall... Jim ... D rgnę­
ła, potem ten człowiek w fotelu... ciem 
ność... cuchnąca maska na tw arzy... 
stało się! W padła tym razem! O tw o­
rzywszy szeroKO oczy, oparła się nai 
łokciu.

Leżała na wygodnem kóżku, ale mi­
mo to pokój nie wyglądał wcale na sy­
pialnię. Hic było w nim okna, jedyne 
światło padało z góry z małego żyran­
dola z bronzu, w którym  dopalały się 
trzy woskowe świece. Sufit był solid­
ny, jak w piwnicy, ale ściany artystycz 
nie, olejno pomalowane. Jedna rzecz 
przyciągała i zatrzym yw ała wzrok, a 
mianowicie złota siatka dzieląca ścianę 
na kilkanaście części: w  jednym z o-
w ych panneaux odznaczał się wyraźnie 
czarny orzeł z szeroko rozpiętemi 
skrzydłami.

— Czarny orzeł niemiecki — szep­
nęła Betty z przerażeniem, zapytując 
się w myśii, dokąd uprowadzili ją prze­
śladowcy.

___________________________ (C. d. n.).
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